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MAURYCY KARSTENS
WARSZAWA, UL. KOSZYKOWA Nr. 7, Teł. 27-95.

O D D Z I A Ł Y :
W POZNANIU, „M aterjał Budowlany44 S. Mielżyń- 

skiego Nr. 23, Tel. 29-76 i  38-74, 
W KRAKOWIE, Biuro „ClSTOR44, 

plac Kleparski Nr. 5, Tel. 218, 
W KATOWICACH (Śląsk), B-cia Stefan i  P io tr 

Bergman, inż., ni. Gen. Zajączka Nr. 19. L

Cement Portlandzki
z u / sz y s tk ic h  f a b r y k  p o lsk ich

Gips „Łopuszka44  

„Eternit4* 

Papa „Kuźnickiego44

o r a z  w s z e lk ie  m a te r j a ły  b u d o w la n e  d o s ta r c z a j ą  
p o  o r y g in a ln y c h  cenach  fa b ry c z n y c h

BRACIA KIRSCDBAUM
Lwów, ul. Legionów I. 29.

Telefon Nr. 36-47.

I

ROCZNIK V.
L W Ó W  
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NAKŁADEM 
:: STOWARZYSZENIA ZAWODOWEGO BUDOWNICZYCH, KIEROWNIKÓW :: 
ROBÓT, TECHNIKÓW I PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLANYCH WE LWOWIE.
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TREŚĆ NUMERU: Dr. Inż. Stanisław Jamróz: Gospodarka materjałowa w przemyśle. — Inż. Jerzy Nechay: Cegła a materjały za­
stępcze. — Z powszechnej W ystawy Krajowej: Budownictwo i przemysł mineralny na P. W. K. — Przemysł cementowy 
w Polsce. — Produkcja drutu i gwoździ w Polsce. — O doraźne środki dla wyzyskania sezonu budowlanego. — Ruch budo­
wlany. — Konkurs. — Przegląd czasopism. — Cennik materjałów budowlanych.
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| V  P rz y p o m in a m y  u p rze jm ie  w y ró w n an ie  za leg łości!  (W k ład k i, po- 
g łó w n e , p re n u m e ra ty ,  og łoszen ia ) .

Stowarzyszenie i  Wydawnictwo.
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WYDAWNICTWA ROK III.

„INFORMATOR• KALENDARZ BUDOWLANY"
pod redakcją Dyr. Państwowej Szkoły Budowlanej Prof. Arch. A. Gravier, Budown. p. I. Pianko oraz Inż.-Arch. 
B. Pawlucia zawiera wszystkie wiadomości, informacje, wskazówki w zakresie budownictwa, format kieszonkowy. 

Cena egzemplarza złotych 8. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Administracja i Skład główny: Warszawa,
Krucza 24, Tel. 142-30 i 313-09. Na prowincję wysyła się za zaliczeniem pocztowem.

Skład główny na Małopolską i  Śląsk: GEBETHNER i WOLF, Kraków, ul. Krowoderska 81.

PODŁOGI „KSYLOLIT
DRZEWNO-ASBESTOWE 77 • ... -  ......... . ......

ZAKŁAD PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO

A L F R E D  L A N G R O D
KRAKÓW  -  DŁUGA 59.

ANTONI KUNZ
Spółka z ogran. odpow.

L w ó w , u l. K ró la  L e s z c z y ń s k ie g o  41,
Telefon 1 -96

wykonuje i dostarcza: Wodociągi i pompy wszelkiego ro­
dzaju (parowe i budowlane), sikawki ogniowe i ogrodowe, 
centralne ogrzewania, wiatraki i barany hydrauliczne, be­

czkowozy do skrapiania ulic i asenizacyjne.

ŚLUSARNIA

LUDWIKA MACIEWICZA
LWÓW, UL. NIEMCEWICZA 86 
(boczna BARTOSZA GŁOWACKIEGO) 
WYKONUJE WSZELKIE R O B O T Y  
BUDOWLANE i KONSTRUKCYJNE.

ZAKŁAD IZOLACJI CIEPŁO i ZIMNOCHRONNYCH

FRANCISZEK OŻAROWSKI
WARSZAWA, UL. KOPERNIKA 42, TEL 295 72.

Skrót telegraficzny: „O ZET -W AR SZAW A“.

Skład fabryczny i generalne przedstawicielstwo materjałów 
izolacyjnych największej wytwórni w Europie

NEWALLS INSULATION COMPANY LIMITED, 
Washington-Station 

HRABSTWO DURHAM, ANGLJA.

FABRYKA
WYROBÓW DRZEWNYCH i PARKIETÓW

ARTUR FALTER
we Lwowie, Źródlana 11, Tel. 12-74

wyrabia:
Deszczułki posadzkowe, podłogi miękkie, 

drzwi, okna, listwy kielowane, opaski 
profilowe. 

Przyjmuje również materjały surowe do 
wysuszenia w suszarniach specjalnie 

na ten cel urządzonych.
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B U DO WN I C Z Y
Czasopismo poświęcone sprawom przemysłu budowlanego.

Cena abonamentu 
6 złotych półrocznie.

E edalccja  i  A d m in is tra c ja :
Lwów, ul. Grodzickich I. 1,

I I I  p ię tro  — T elefon  42-88. 
K o n to  czek . P . K . O. 
W arsz aw a  N r. 152.580.

ORGAN 
STOWARZYSZENIA ZAWODOWEGO BUDOWNICZYCH, KIEROWNI­
KÓW ROBÓT, TECHNIKÓW I PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLANYCH 

WE LWOWIE.

Ceny ogłoszeń:
za  je d e n  c e n ty m e tr  k w ad ra to w y  
lub  jeg o  m ie jsce  n a  k o ń cu  n u m e ru  
15 g roszy , w ew n ą trz , w  t e k ś c i e  
30 groszy , n a  p ie rw sze j s tro n ic y  

40 groszy  je d n o raz o w o .

P rz y  n a jm n ie j 6 -razow em  o g ło ­
szen iu  odpow iedn i r a b a t.

Nieprzemakalny Cement

„SICCOFIX“
z Goleszowskiej Fabryki Portland - Ce­
mentu je s t jedynym  zupełnie goto­
wym do użytku, n ieprzepuszczają- 

cym wody cem entem . 
Prosimy żądać atestów, prospektu, 

oferty.
Wyłączne zastępstwo:

J. MAURYCY DIAMAND
Materjały budowlane

L W Ó W
UL. KOCHANOWSKIEGO Ii. 60.

Telefon 7-90.

Cement 
Portlandzki

z wszystkich fabryk pol­
skich, wapno, gips, 

papa dachowa 
i t. p.

Ceny oryginalne fabryczne.

S r . .  BRATTEL i DECET
H O Fabryka wyrobów

n  « «  cementowychD y
„GRANlTO“ I „PORFIRYT** L W Ó W

DOSTAWA WAGONOWA U , k a  * e l ° " a  '* 7 3
SZYBKA I D O K Ł A D N A  Telefon Nr. 20-78.

Dr. inż. Stanisław Jamróz.
K ie r o w n ik  M e c h a n ic z n e j  S ta c j i  D o ś w ia d c z a ln e j  P . L .

GOSPODARKA MATERJAŁOWA W  PRZEMYŚLE.

Podstawą ekonomji przedsiębiorstw przemysłowych 
jest racjonalne wykorzystanie dwu zasadniczych elemen 
tów produkcji tj. czasu, względnie pracy ludzi i maszyn 
i użytych do tej produkcji materjałów.

O ile w wykorzystaniu pracy ludzi i maszyn dzięki 
postępowi naukowej organizacji osiągamy coraz to lepsze 
rezultaty, to w gospodarce materjałowej naszych przed­
siębiorstw przemysłowych daje się jeszcze odczuwać ogrom 
braków. Na każdym kroku widzimy wielkie marnotraw­
stwo wynikające bądź to z niedbalstwa, bądź też z nie­
znajomości rzeczy, a stąd i wielkie straty odbijające się nie­
tylko na danem przedsiębiorstwie, ale i na całem gospo­
darstwie społecznem.

Pojęcie „ m a t e r j a ł "  biorące swój początek w fizy- 
cznem określeniu „ t n a t e r j a *  jest tak w potocznem życiu,

jak też i w technice pojęciem bardzo wszechstronnem. Pod­
padają pod nie wytwory produkcji rolnej, leśnej i górni­
czej, ujmowane zasadniczo określeniem „ s u r o w c e 11, oraz 
„ m a t e r j a ł y  p o c h o d n e 11 wytwarzane z surowców przez 
przemysły przetwórcze na drodze chemicznej, mechanicz­
nej lub przy pomocy obydwu sposobów.

Jeżeli pozostawimy na boku materjały odzieżowe 
i środki żywności jako materjały bardzo specjalnej ka­
tegorji, to pozostałe dadzą się określić mianem m a t e r j a ­
ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  a więc takich, których pro­
dukcja, przeróbka i zastosowanie mają bezpośredni zwią­
zek z przemysłem. Gospodarka temi materjałami a w szcze­
gólności dyskusja technicznej strony ich obrotu i zasto­
sowania, jest celem niniejszego artykułu.
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K lasyfikacja m aterjałów  przem ysłowych.
Klasyfikacja materjałów przemysłowych może być 

przeprowadzana w sposób rozmaity. Według składu che­
micznego rozróżniamy:

M a t e r j a ł y  o r g a n i c z n e  jak  węgiel, i pochodne, 
drewno, ropa naftowa i jej przetwory, papier, włókna ro­
ślinne i wełna zwierzęca, oraz ich fabrykaty, kauczuk, 
korek, skóra i w i.

M a t e r j a ł y  n i e o r g a n i c z n e  jak kamienie, pia­
sek, cement, wapno, cegła, gips, asbest, szkło itp., dalej 
metale i ich stopy.

Pod względem fizycznym klasyfikujemy materjały 
według ich stanu skupienia i własności mechanicznych.

Wreszcie pod względem zastosowania rozróżniamy:
M a t e r j a ł y  o p a ł o w e  (paliwa), węgiel, drewno, 

ropa naftowa, . . .
M a t e r j a ł y  k o n s t r u k c y j n e ,  kamień, cement, 

drewno, metale, . . .
M a t e r j a ł y  p o m o c n i c z e ,  smary, szczeliwo, izo­

lacje, farby techniczne, papier. .
Logicznie materj ałem wdnien się nazywać tylko pro­

dukt określony składem chemicznym i wewnętrzną budową 
cząstek, bez określonego bliżej kształtu. Ma to też miejsce 
w wielu wypadkach, jednak ze względu na ułatwienie 
obrotu materjałów stałych a także w związku z ich za­
stosowaniem odnośnym produktom nadaje się pewne formy 
i wymiary, będące dla nich obok własności chemicznych 
i fizycznych istotną cechą przy kupnie, sprzedaży i za­
stosowaniu. Przyjęło się również uważać jako materjały 
przemysłowe elementy konstrukcyjne o charakterze ma­
sowej produkcji jak drut, gwoździe, nity, śruby, liny, rury, 
łączniki, dźwigary, kształtówki itp.

W łasności m aterja łów  przem ysłowych.
Zasadniczą rolę ze względu na praktyczne zastoso­

wanie materjałów odgrywają ich własności. Możemy je 
podzielić na własności o bezpośredniem praktycznem zna­
czeniu i własności porównawcze.

Do pierwszych należą dla materjałów konstrukcyj­
nych :

a j  wytrzymałość w najrozmaitszych postaciach jak 
wytrzymałość na rozciąganie, ściskanie, zginanie, skręce­
nie, wyboczenie, zmęczenie i uderzenie, dalej przewo­
dnictwo cieplne, elektryczne i głosowe;

b) dalsze własności jak  sprężystość, plastyczność, cia- 
gliwość, obrabialnośó na zimno i gorąco, twardość, ście­
ralność, odporność na wysokie lub niskie temperatury, 
wpływy atmosferyczne, działanie płynów lub gazów. Od­
powiednikiem tych własności są zazwyczaj albo warunki 
pracy, albo proces technologiczny, któremu dany materjał 
ma podlegać.

Porównawczemi własności materjałów są praktycz­
nego punktu widzenia:

a) skład chemiczny; b) wewnętrzna budowa materjału;
c) gęstość, porowatość, kolor i tp .; d) te wszystkie włas­
ności wymienione poprzednio jako bezpośrednie, które nie 
są wprawdzie odpowiednikiem danego, procesu techno­
logicznego, lub warunków pracy, jakim dany materjał ma 
podlegać, świadczą jednak porównawczo o przydatności 
materjału do danego celu.

G ospodarka m aterja łow a w przem yśle.
Materjały przemysłowe są przedmiotem produkcji, 

obrotu handlowego i konsumcji, czyli praktycznego za­
stosowania. Z czjmnościami temi łączy się cały szereg 
zagadnień natury technicznej, trudnych do wyczerpują­
cego omówienia w ramach niniejszego artykułu. Spróbuję 
zestawić tylko ważniejsze wytyczne racjonalnej gospo­
darki materjałowęj w przemyśle poddając je  -następnie 
szczegółowej dyskusji.

Wytyczne te są następujące:
1. Normalizacja materjałów przemysłowych.
2. Odpowiedni dobór materjałów zależnie od prze­

znaczenia. Odpowiednia organizacja ich zakupów.
3. Kontrola techniczna materjałów przy przejściu od 

producenta do konsumenta.
4. Studjum zachowania się materjałów w pracy i wy­

ciąganie stąd odpowiednich wniosków.

N orm alizacja m aterja łów  przem ysłow ych.
Potrzeba normalizacji materjałów przemysłowych 

jest wielką. • Przemawia za nią: obniżenie kosztów pro­
dukcji, ułatwienie obrotu handlowego, ogromne ułatwie­
nie w zastosowaniu materjałów.

Normalizacja materjałów jest jednak czynnością 
trudną i skomplikowaną. Należy bowiem pogodzić liczne 
sprzeczności techniczne, tkwiące w warunkach produkcji 
i w wymogach zastosowania materjałów, przy wzięciu 
pod uwagę momentów natury handlowej. Normalizacja 
materjałów może być przeprowadzona przedewszystkiem 
wedle ich własności praktycznych, mających znaczenie 
przy ich zastosowaniu, co wobec ogromnej skali tych 
własności a nieraz wielkiej ich zmienności jest bardzo 
kłopotliwem, lub wręcz niemożliwem. Normalizacja ma­
terjałów przemysłowych odbiega daleko od szablonowej 
normalizacji wymiarów i kształtu szeregu wytworów prze­
mysłowych. Z dnia na dzień bowiem dzięki ogromnym 
i ciągłym postępom nauki i techniki otrzymujemy coraz 
to lepsze i coraz to odpowiedniejsze materjały. Norma­
lizacja materjałów winna więc nie wstrzymywać postępu, 
ale utrwalać go, jeżeli już nie propagować, nie może więc 
być wynikiem kompromisu, ale faktycznym odpowiedni­
kiem możliwości i potrzeb, przy otwartej drodze do okre­
sowej rewizji, jeżeli tego zajdzie potrzeba.

Jak  na wstępie zaznaczyliśmy do materjałów prze­
mysłowych są w większości wypadków przywiązane pewne 
kształty i wymiary. Jest zrozumiałe samo przez się , że 
normalizacja materjałów przemysłowych musi objąć 
również i normalizację kształtów i wymiarów, pod ja- 
kiemi ukazują się one w handlu. Ponieważ z temi czyn­
nikami związane są nieraz i własności materjałów, stąd 
też i zależność ta musi być odpowiednio uwzględniona 
w normalizacji. Tyczy się to szczególnie produktów prze­
mysłu hutniczego.

Potrzebę normalizacji materjałów przemysłowych ro­
zumiano dawno. Dało to początek normalizacji niezorga- 
nizowanej. Każda fabryka produkująca materjały, insty­
tucje i przedsiębiorstwa rządowe, większe grupy przemy­
słowe i nieraz poszczególne przedsiębiorstwa prywatne 
opracowywały własne normy dotyczące materjałów prze­
mysłowych, nieraz o bardzo znacznych rozbieżnościach. 
Spowodowało to powstanie wielkiego chaosu i zamiesza­
nia w światowej produkcji materjałów, tembardziej, że 
i władze państwowe brały w tem nieraz czynny udział 
przez wydawanie obowiązujących przepisów odnośnie do 
pewnych kategoryj materjałów.

W latach powojennych za wzorem Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej poszczególne państwa podjęły 
inicjatywę uporządkowania stosunków w tej dziedzinie 
i likwidację „dzikiej“ normalizacji drogą stworzenia nor­
malizacji narodowej, oczywiście obejmującej już nietylko 
materjały przemysłowe, ale wogóle wszelkio wytwory pro­
dukcji. Utworzono specjalne komitety z licznemi ko­
misjami, poświęcono szereg lat żmudnej pracy, opraco­
wano wiele spraw z zakresu normalizacji. Przyznać jednak 
należy, że jak dotychczas realny efekt tej pracy jest nie­
współmierny do włożonej energji, być może wobec zrozu- 
zumiałej inercji przemysłu i wobec braku spodziewanych 
doraźnych finansowych korzyści z normalizacji.

W Polsce pracuje nad normalizacją narodową Polski 
Komitet Normalizacyjny. Dział normalizacji materjałów
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przemysłowych jest jeszcze względnie słabo reprezento­
wany w jego pracach, chociaż wysiłki są znaczne.

W ostatnich czasach ujawniły się silne tendencje do 
międzynarodowej współpracy na polu normalizacji. Ten­
dencje te zrozumiałe i bardzo doniosłe, szczególniej ze 
względu na międzynarodowy obrót produktów przemysło­
wych. Istnieją wprawdzie poważne zastrzeżenia przeciwko 
międzynarodowej normalizacji, w dziale jednak norm a­
lizacji materjałów przemysłowych są one przesadne. 
Każde państwo znajdzie zawsze wystarczające środki 
fiskalne dla zapobieżenia niepożądanym zjawiskom eko­
nomicznym, w każdym zaś razie normalizacja narodowa 
jako środek ochronny dla przemysłu krajowego jest środ­
kiem bardzo problematycznym. Normalizacja międzyna­
rodowa ma specjalne znaczenie tam, gdzie chodzi o roz­
winięcie eksportu, na co powinniśmy zwracać baczną 
uwagę.

Odpowiedni dobór m aterjałów .
Nieodpowiedniemu doborowi materjałów należy przy­

pisać wiele niedomagań w gospodarce materjałowej na­
szych przedsiębiorstw przemysłowych. Zbiega się to 
znowu z brakiem odpowiedniej normalizacji materjałów 
przemysłowych, a temsamem z dużemi trudnościami, z ja ­
kimi przychodzi walczyć przy doborze materjału. Czyn­
ność ta bowiem tam, gdzie jest brak normalizacji należy 
do czynności bardzo trudnych i wymaga nietylko doświad­
czenia kupieckiego, ale gruntownych wiadomości z za­
kresu materjałoznawstwa i znajomości warunków, w któ­
rych materjał ma pracować. Stąd też ogrom popełnianych 
błędów powodujących w następstwie dotkliwe straty 
i skłonność do popełnienia przesady. A więc albo opiera­
nie zamówień tylko na danych kupieckich, przelicytowy- 
wanie oferentów, albo też obostrzanie zamówień szeregiem 
warunków nieraz nieistotnych i nierzeczowych, a powo­
dujących podwyższenie kosztów produkcji. Jestem w moż­
ności przytoczenia szeregu przykładów ilustrujących po­
wyższy stan rzeczy. Wspomnę tylko o jednym: „Prze­
pisy o budowie i utrzymaniu mostów drogowych11 (War­
szawa 1926) przewidują między innemi następujący wa­
runek dla żelaza budowlanego: „zawartość siarki i krze­
mu jest niedopuszczalna “ (str. 44, ust. B. § 3). Bez ko­
mentarzy 1).

Powyższe braki jak  też i inne, które trudno mi na 
tem miejscu szczegółowo omawiać, zniewalają do schema­
tycznego ujęcia tych zasad, jakiemi należy się kierować 
przy doborze i zakupnie materjałów.

1. Ustalić dokładnie przeznaczenie materjału i tech­
niczne warunki pracy, jakim ma dany materjał podlegać. 
Zebrać dotychczasowe doświadczenia, poczynione przy za­
stosowaniu materjału do danego celu.

2. Stwierdzić dokładnie, czy da się potrzebny ma­
terjał zamówić wedle już istniejących i praktycznie za­
stosowanych oficjalnych norm. W razie braku tychże na­
leży wziąć pod uwagę normy podane w katalogach fa­
brycznych, przyczem należy respektować normy fiskalne, 
o ile takie istnieją.

3. O ile w istniejących normach nie można w żaden 
sposób znaleźć materjału odpowiadającego potrzebom, na­
leży ustalić nowe warunki, najlepiej jednak w porozu­
mieniu z czynnikami fachowemi bezstronnemi i wtedy 
dopiero żądać ofert.

4. Zadecydować, czy i w jakiej formie ma byó w da­
nym zamówieniu przeprowadzona techniczna kontrola do­
stawy, o ile obowiązkowa kontrola organów rządowych

*) Nie należy więc się dziwić, że poważni oferenci polscy 
przepadli przy ofertacli mostów kolejowych na daleki Wschód na 
niekorzyść firmy ezeskiej, ponieważ jednym z zasadniczych w aru n ­
ków dostaw y było zastosowanie sta li krzemowej, co naszym  fa­
chowcom wobec tak  autoratyw nego stw ierdzenia j. w. podano w y­
dało się widocznie niecelowem.

(np. przy materjałach kotłowrych) nie przesądza z góry 
tej sprawy.

5. Dopiero po rozstrzygnięciu powyższych kwestyj 
należy dokonać zamówienia na podstawie przedłożonych 
ofert, czy też katalogów, dbając starannie o to, ażeby 
w umowie o dostawę były wymienione wszystkie kwestje 
dotyczące rodzaju zamówionego materjału, terminu do­
stawy, sposobu przeprowadzenia technicznej kontroli 
i ewentualne gwarancje.

K ontrola techniczna przy dostaw ie.
Pojęcie kontroli przy zakupnie i związanych z tem 

prób jest z pewnością tak stare jak pojęcie kupna i sprze­
daży. Czas rozwinął tylko metody tej kontroli i stworzył 
z nich osobną gałęź wiedzy technicznej, tak obszerną, 
a jednak tyle jeszcze braków wykazującą.

Kontrola techniczna materjałów przemysłowych przed 
ich użyciem, mająca wspomniane w poprzednim ustępie 
niniejszego artykułu przyczyny natury ekonomicznej, 
znajduje je  również w pewnych wypadkach w zarządze­
niach władz. Zachodzi to z reguły tam, gdzie użycie do 
danej instalacji nieodpowiednich materjałów może spowo­
dować niebezpieczeństwo życia i mienia osób trzecich. 
Państwo jako egzekutywa społeczeństwa jest obowiązane 
wówczas do wprowadzenia obowiązkowej technicznej kon­
troli materjałów przed ich użyciem i wskazuje organa 
tej kontroli. Tego rodzaju kontrola techniczna, chociaż 
wynikająca z przyczyn odmiennej natury, ma jednak zna­
czenie także i gospodarcze. Traktowana przesadnie podraża 
produkcję, natomiast stosowana rozsądnie nietylko, że 
spełnia swoją rolę społeczną, ale może mieć duże zna­
czenie gospodarcze, wywierające dodatni wpływ na jakość 
produkcji.

Typowym przykładem tego rodzaju kontroli jest 
kontrola techniczna materjałów przeznaczonych dla bu­
dowy kotłów parowych, zbiorników pod ciśnieniem, nie­
których środków lokomocji jak  okrętów i statków po­
wietrznych, urządzeń wyciągowych w górnictwie i w bu­
downictwie i w. i.

Odmienny charakter posiada kontrola ze względów 
czysto gospodarczych. Zrozumiałe jest, że jako nie zosta­
jąca pod wpływem władz ma charakter więcej liberalny 
i więcej jest skłonna do ustępstw skutkiem nacisku 
„względów handlowych". Nacisk ten specjalnie daje się 
odczuwać tam, gdzie zachodzi „pokrewieństwo finansowe11 
między przedsiębiorstwem produkuj ącem i konsumującem. 
Ciekawym jest zaobserwowany wielokrotnie fakt, że dane 
przedsiębiorstwo nie chcąc się narazić na dostawę gor­
szych materjałów ze względów tego rodzaju pokrewień­
stwa, chętnie akceptuje kontrolę fiskalną, względnie po­
wołuje do przeprowadzenia tej kontroli instytucję zu­
pełnie niezależną bardzo chętnie instytucję o charakterze 
społecznym lub wręcz państwowym.

Dochodzimy do wniosku, że kontrola techniczna ma­
terjałów przy przejściu ich od konsumenta do producenta 
ma ogromne znaczenie i jest niezbędną tam, gdzie ma­
terjał odgrywa poważną rolę w kosztach produkcji.

Jest ona niezbędną dla ustalenia odpowiedzialności 
technicznej wszystkich czynników biorących udział w w y­
tworzeniu, przeróbce i zużyciu materjału.

Wpływa nadzwyczaj dodatnio na racjonalizację tech­
niczną wytwórni materjałów nietylko w kierunku obni­
żenia kosztów produkcji, ale podniesienia jej jakości.

Ułatwia ogromnie współpracę wytwórcy i konsu­
menta, sprowadzając ją  na teren fachowy.

Prowadzi do zmniejszenia sporów, wynikających 
z nieodpowiedniości materjałów i wpływa bardzo dodatnio 
na ustalenie dobrych obyczajów w przemyśle i handlu.

Kontrola materjałów przy kupnie i sprzedaży jest 
w równej mierze pożądana przez konsumenta jak i przez 
solidnego dostawcę. Pierwszego jak i drugiego chroni ona 
przed nieuczciwą konkurencją, ułatwia kontrolę ruchu
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i hamuje nacisk czynników handlowych wytwórni w kie­
runku bezkrytycznego przyjmowania zamówień nie mo­
gących być należycie wykonanych.

Nasuwa się nam z kolei pytanie, gdzie ma być wy­
konywana techniczna kontrola materjałów i komu ma być 
powierzoną.

Co do miejsca wykonania kontroli technicznej do­
starczonych materjałów, to doświadczenie uczy, że do 
tego celu najlepiej nadaje się sama wytwórnia. Możność 
poprawy braków na miejscu, istniejące do dyspozycji 
urządzenia potrzebne do prób, wreszcie uniknięcie niepo­
trzebnego transportu do miejsca przeznaczenia materja­
łów, które nie odpowiedziały wymaganiom, to wszystko 
przemawia za kontrolą na miejscu fabrykacji.

W pewnych jednak wypadkach dokonuje się kon­
troli po dostawie na miejsce przeznaczenia pobiera się 
próbki i albo wysyła się je do publicznych laboratorjów 
badawczych, albo jeżeli ma się dyspozycji własne labo- 
ratorjum przeprowadza się w niem odnośne próby. Ten 
ostatni sposób jest o tyle niewygodny, że w razie ujem­
nych wyników prób dostawca może słusznie kwestjono- 
wać próby przeprowadzone przez stronę zainteresowaną 
w jego nieobecności. Często w warunkach dostawy kon­
trolę przewiduje się też w ten sposób, że w obecności 
obu stron następuje w ustalony sposób pobranie próbek 
i przesyda się je odnośnej instytucji badawczej celem 
przeprowadzenia próby czy też analizy. Ma to jednak 
miejsce tylko tam, gdzie czynność kontrolna ogranicza 
się tylko do tej próby.

Najcelowszem więc z wielu powodów specjalnie je ­
żeli chodzi o produkty hutnicze, jest kontrola techniczna 
materjałów na miejscu w wytwórni. Kontroli tej może 
dokonywać:

Delegat danego przedsiębiorstwa będący równocześnie 
jego urzędnikiem.

Rzeczoznawcy (eksperci) prywatni.
Instytucje upoważnione do tego rodzaju czynności 

przez władze, prywatne, o charakterze społecznym, lub 
państwowe.

Sposób pierwszy chociaż dość często stosowany 
w przemyśle nie można uważać za bardzo polecenia 
godny. Jeżeli kontrola ma być faktycznie przeprowadzoną 
muszą ją  wykonywać pierwszorzędni fachowcy doskonale 
obznajomieni z metodami produkcji materjałów i ze spo­
sobami ich próbowania. Na to mogą sobie pozwolić tylko 
bardzo wielkie przedsiębiorstwa, wysyłanie zaś albo urzę­
dnika biura zakupów, albo nawet technika, jednak nie 
posiadającego należytego przygotowania mija się sta­
nowczo z celem, nie mówiąc już o tem, że jest połączone 
z dużemi kosztami, licząc w to koszta przejazdów nieraz 
na wielkie odległości.

Coraz więcej przyjmuje się zwyczaj oddawania czyn­
ności kontrolnych specjalnym instytucjom, które przej­
dziemy poniżej.

Na czele tych instytucyj stoją urzędowe (państwowe) 
laboratorja dla próbowania materjałów. Są one albo zu­
pełnie niezależne jak  np. niemiecki „Materialprufungsamt" 
w Berlin - Dahlem, albo też znajdują się przy uczelniach 
technicznych jak  „Eidg. Materialprufungsanstalt" przy 
Politechnice w Zurychu, „Zkusebni U staw 1 przy Poli­
technice w Pradze, u nas Laboratorjum Wytrzymałości 
Tworzyw Politechniki Warszawskiej, Mechaniczna Stacja 
Doświadczalna Politechniki Lwowskiej. Czynności swych 
dokonują one przeważnie przez przeprowadzanie badań 
nadesłanych próbek we własnych laboratorjach, często 
jednak na życzenie stron wysyłają swych ekspertów do 
przeprowadzania prób w wytwórni materjałów, za uprze- 
dniem urzędowem sprawdzeniem maszyn i przyrządów 
służących do wykenywania prób. Niektóre jak  Mecha­
niczna Stacja Doświadczalna Politechniki Lwowskiej po­
siadają w odnośnjmh centrach przemysłowych swoich 
ekspertów, przeznaczonych do tego rodzaju czynności. Do

instytucji przeprowadzających techniczną kontrolę ma­
terjałów należą również i te instytucje, które zostały 
upoważnione przez Rząd do kontroli fiskalnej jak Stowa­
rzyszenia Dozoru Kotłów, Urzędy górnicze itp.

Na zachodzie Europy powstały już przed przeszło 
100 laty instytucje mające za zadanie przeprowadzanie 
technicznej kontroli materjałów przeznaczonych dla bu­
dowy okrętów, jak też nadzór nad ich budową i perjo- 
dycznie w ruchu. Instytucje te powołane życia głównie 
pirzez Towarzystwa Asekuracyjne na skutek ogromnej 
ilości wypadków morskich rozszerzyły z biegiem czasu 
swoju działalność także na kontrolę innych kategorji ma­
terjałów oraz maszyn i klasyfikację statków powietrznych 
i stanowią dzisiaj organ międzynarodowej kontroli tech­
nicznej przy międzynarodowym obrocie wytworów pro­
dukcji przemysłowej. Posiadają one w tym celu rozgałę­
zioną sieć ekspertów we wszystkich ważniejszych portach 
morskich i lotniczych i w ważniejszych centrach prze­
mysłowych. Na czele ich stoją francuskie „Bureau Yeritas11 
i angielski „British Loyd Register14 dysponujące sztabem 
piewszorzędnych fachowców, własnemi laboratorjami dla 
badania materjałów.i maszyn, wydające publikacje fachowe 
i opracowujące własne normy dla budowy okrętów, stat­
ków powietrznych, dla materjałów przemysłowych, ma­
szyn i t. p.

W Polsce jako organ międzynarodowej kontroli pra­
cuje „Bureau Yeritas “, dysponując personalem złożonym 
wyłącznie z polskich inżynierów. Dokonywuje ono kon­
troli zamówień zagranicznych w Polsce na zlecenie zagra­
nicznej klijenteli, pozostawiając kontrolę krajowych za­
mówień materjałów wyłącznie krajowym instytucjom.

W poprzednich ustępach przedstawiłem znaczenie 
kontroli technicznej materjałów przemysłowych przed ich 
użyciem, jak  też sposoby wykonywania tejże kontroli. 
Oprócz względów, czy to bezpieczeństwa czy to doraźnie 
finansowych racjonalnie stosowana kontrola ma dalsze 
głębokie znaczenie. Jest ona doskonałym bodźcem do ra­
cjonalizacji przemysłu, łamie tendencje do produkcji nie­
solidnej, liczącej na naiwność klij enteli, chroni konsu­
menta przed nieuczciwą reklam ą, producenta przed nie­
uczciwą konkurencją.

Dla Polski znaczenie technicznej kontroli produkcji 
jest może jeszcze więcej doniosłe jak  dla innych państw. 
Jesteśmy w obliczu zatrważającej nas przewagi importu 
nad eksportem. I  tu musimy sobie uzmysłowić, że klijen- 
telę zdobywa się nietylko cenami, ale przedewszystkiem 
jakością produktu, może nawet w większym stopniu jak 
to się zdaje wielu naszym domorosłym ekonomistom. Ty­
czy się to w równej mierze klijenteli krajowej jak i za­
granicznej, tej ostatniej wychowanej na doskonałych wzo­
rach państw zachodnio-europejskich. Zaufanie klijenteli 
do jakościowości produkcji oto pierwsze i główne zada­
nie, jakie sobie winien postawić nasz przemysł.

Że wyżej przytoczony pogląd jest słuszny wystarczy, 
jeżeli wspomnę o jednym wypadku. Oto polski przemysł 
naftowy sprowadzał do niedawna materjały potrzebne do 
kopalnictwa naftowego niemal wyłącznie z zagranicy, pła­
cąc za nie nieraz dwukrotnie jak  za materjały krajowe. 
Że takie stanowisko było spowodowane nietylko bezkry­
tyczną sugestją, że materjały zagraniczne są lepsze od 
krajowych, ale było faktycznie uzasadnione, mamy na to 
liczne dowody. Dziś na skutek zaistnienia technicznej 
kontroli materjałów dostarczanych dla przemysłu nafto­
wego, którą to kontrolę przeprowadza Mechaniczna Stacja 
Doświadczalna Politechniki Lwowskiej, wzrosło zaufanie 
do materjałów krajowych. Obecnie przemysł naftowy 
polski niemal 100°/0 swego zapotrzebowania materjałów 
pokrywa w kraju.

Nie sposób pominąć jeszcze jednego doniosłego zna­
czenia kontroli technicznej materjałów przemysłowych, 
występującego szczególnie wybitnie wtedy, gdy kontrolę 
tę przeprowadzają instytucje o charakterze publicznym,
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stawiające ją  na platformie czystej fachowości i bez­
stronności. Techniczna kontrola materjałów przemysło 
wych przez tego rodzaju instytucję daje jej do dyspo- 
zycji ogromny i niezwykle cenny m aterjał, który daje 
realne odczucie jakościowego stanu materjałów produkcji 
krajowej, pozwala na zorjentowanie się w jej brakach 
i rozwinięcie w tym kierunku właściwej pracy badaw­
czej. Materjał doświadczalny zebrany przy technicznej 
kontroli materjałów przemysłowych, a więc w tym stanie, 
w jakim one przechodzą od producenta do konsumenta, 
może być nieocenionym przy normalizacji materjałów, 
jirzechodzi bowiem od bezstronnej instytucji i jest odtwo­
rzeniem poziomu produkcji danego przemysłu.

Studjum zachow ania się m aterjałów  w pracy.
Nie pomoże jaknaj staranniejsze dobranie materjału 

i z kolei jaknaj skrupulatniej przeprowadzona kontrola 
jego własności, jeżeli materjał podlega następnie nieumie­
jętnej przeróbce, w konstrukcji nie jest należycie wyko­
rzystany, albo odwrotnie zostaje przeciążony przez nie- 
dbałośó lub nieumiejętność obliczania. "Wystarczy przyto­
czyć stan obróbki kuźniczej w wielu naszych wytwór­
niach maszynowych, karygodną niedbałośó w zastosowa­
niu materjałów budowlanych pociągającą za sobą nieraz 
wypadki i ogromne straty, zacofanie i konserwatyzm 
z jednej a lekkomyślność z drugiej strony, ażeby zdać 
sobie sprawę z popełnianych błędów.

Techniczna kontrola materjałów przy dostawie ma 
więc tę wielką korzyść, że umożliwia ustalenie technicz­
nej odpowiedzialności czynników biorących udział w pro­
dukcji i w zastosowaniu materjałów, oraz ułatwia ana­

lizę przyczyn, które spowodowały ujemne wyniki. Staje 
się ona podstawą, do której mogą być i muszą być na­
wiązane wszelkie badania nad zachowaniem się materja­
łów po ich użyciu. Badania te nazwiemy „studjum za­
chowania się materjałów' w pracy". Mają one doniosłe 
znaczenie nietylko tam, gdzie materjały dały wyniki 
ujemne, ale i przy wynikach dodatnich. Rejestracja z ja­
wisk zachodzących z materjałem w pracy i analiza ich 
przyczyn to czynność mająca fundamentalne znaczenie 
tak dla obydwu przemysłów produkującego i konsumu­
jącego, jak  też dla ogólnej gospodarki społecznej.

Jak dotychczas prace w tym kierunku były prowa­
dzone w sposób bardzo nieskoordynowany. Zmarnowano 
wiele cennych doświadczeń codzienngo życia przemysło­
wego. popełniając wielokrotnie te same błędy, a z ujem­
nych lub dodatnich doświadczeń innych nie zawsze po­
trafiono wyciągnąć praktyczne wnioski.

Doświadczenie uczy nas, że instytucje przemysłowo- 
badawcze, które łączą w swem łonie prace kontroli tech­
nicznej z pracą badawczą nad materj ałami. przemysło­
wymi, przez samo życie są wciągane do obserwacji i do 
rejestracji zjawisk związanych z praktycznem zastosowa­
niem materjałów przemysłowych. Gromadzą one w ten 
sposób cenny materjał przeważnie łatwo dostępny dla 
tych, którzy chcą zeń korzystać.

Powyższe pozwala zakończyć mi niniejszy artykuł 
wypowiedzeniem przekonania, że wskazaniem chwili obe­
cnej i lat przyszłych jest skoordynowana współpraca 
przemysłowych instytucyj badawczych i przemysłu w in­
teresie jego największego rozwoju.

(Czasopismo Techniczne).

Inż. Jerzy Nechay.

CEGŁA A MATERJAŁY ZASTĘPCZE.
(N a  p o d s ta w ie  o d c z y tu  w  T o w a r z y s tw ie  P o l i t e c h n ic z n e m  p . t. „ N o w o c z e s n e  B u d o w n ic tw o  w  ś w ie t l e  w y s t a w y  L ip s k i e j '1).

Pod nazwą materjałów zastępczych rozumiemy te 
materjały, któremi usiłujemy dziś zastąpić cćgłę i beton 
przy budowie ścian i stropów w budynkach mieszkalnych 
i przemysłowych.

Zmienione po wojnie warunki techniczne i pieniężne 
w budownictwie mieszkaniowem — bo o takiem budo­
wnictwie jako największej jego gałęzi mówić będziemy — 
skłoniły umysły inżynierów do szukania innych dróg ro­
związania budowy tanich domów poza przyj ętem do­
tychczas użyciem cegły, do zastąpienia jej nowemi ma- 
terjałami, które nie mając dawnych wad cegły wprowa­
dziłyby nowe pożądane wartości.

Osią zagadnienia był naturalnie koszt budowy, a to 
zasadniczy wyrażony w cenie jednego m 3 budynku i ubo­
czny, zależny od czasu budowy, czyli długości okresu od 
włożenia do budowy kapitału, aż do rozpoczęcia używal­
ności objektu, wreszcie warunki stawiane przez nowoczesne 
wymogi zdrowotności i ciepłoty mieszkań. Aby lepiej zdać 
sobie sprawę, dlaczego cegła przestała być najlepszym 
materjałem do budowy ścian, należy zanalizować jej war­
tości wobec zasadniczych i ubocznych kosztów budowy.

Mur zewnętrzny, jako najważniejsza część składowa 
budynku, spełnia dwa różne od siebie zadania. Pierwsza 
rola polega na przenoszeniu sił zewnętrznych, działają­
cych na dom, jak  jego ciężar stały i użytkowy, parcie 
wiatru, siły wywołane nierównomiernem osiadaniem bu­
dynku, wreszcie wstrząsy od ruchu ulicznego. Dla prze 
niesienia tych sił musi materjał ścian być wytrzymały 
na ściskanie i ciągnienie, co łączy się ze zwarta budową 
jego cząstek, dużym ciężarem objętościowym, a co zatem 
idzie małą zdolnością izolacyjną. Druga rola ściany to od­
porność na wływy atmosferyczne, a więc mróz i gorąco,

deszcze i wilgoć, oraz wszelkie szkodliwe dla mieszkań­
ców i materjału ściany składniki powietrza, występujące 
zwłaszcza w okręgach przemysłowych i wielkomiejskich. 
W końcu ściana ma źle przewodzić głos i nie pocić się. 
Materjał ściany winien mieć zatem dużą wartość izola­
cyjną, która idzie zwykle w parze z porowatością, lek­
kością i niewielką wytrzymałością mechaniczną. Ponadto 
materjał ściany ma wykazać nieprzepuszczalnośó i mini­
malną nasiąkliwość wodą, oraz odporność przeciw szko­
dnikom zwierzęcym i roślinnym (owady, grzyb). Panu­
jącą nad obiema grupami wartością jest ogniochronność 
i ogniotrwałośó budynku. Jak widać wymogi pierwszego 
i drugiego typu, jakie stawiamy ścianie budynku nie po­
krywają się zupełnie ze sobą, co więcej mają takie za­
sadnicze sprzeczności, jak tyczące się wytrzymałości me­
chanicznej i ciężaru objętościowego.

Powszechnie używana do budowy ścian cegła z gliny 
palonej spełnia mniej więcej jednakowo połowicznie po­
dane wyżej warunki statyczne i termiczne. Jej wytrzy­
małość na ściskanie jest tak znaczna, że do budowy nor­
malnej dwupiętrowej kamienicy wystarczyłby w parterze 
mur o grubości jednej cegły, tj. 27 cm, a może nawet 
mniej. Wiadomo przecie, że w krajach cieplejszych od 
naszego, nawet domy trzypiętrowe mają w parterze mury 
na grubość jednej cegły. Jednakże mała wartość termiczna 
cegły wymaga dla naszego klimatu ścian o grubości naj­
mniej na 2 cegły, czyli B5 cm, zatem w górnych kondy­
gnacjach jej wytrzymałość mechaniczna nie jest wyzy­
skana. W konsekwencji pozwala to nam stosować zaprawy 
murarskie kilkakrotnie słabsze od cegły, a tylko najniższe 
partje wysokich murów wykonuje się na zaprawie sil­
niejszej, mimo to rzadko dobiegającej cegłę swą wytrzy­
małością.



fi „ B U D O W N I C Z Y " Nr. 7.

Wytrzynałość na ciągnienie cegły a tem więcej muru 
jest nieznaczna, stąd zachodzi konieczność silnego ko­
twienia murów, względnie możliwość zarysowań pod wpły­
wem niepionowych sił zewnętrznych. Te właśnie siły są 
zwykle powodem pękania, czasem nawet walenia się do­
mów murowanych. Przeciwdziałamy temu powiększaniem 
grubości ścian ponad normę wytrzymałościową i termiczną, 
aby duży ciężar muru skierował wypadkową sił zewnę­
trznych możliwie do położenia pionowego.

Ogólnie biorąc możemy stwierdzić, że wprawdzie 
cegła nie spełnia ekonomicznie wszystkich zadań nośności 
i izolatora budynku, to jednak ze względu na swa cenę 
i powszechność produkcji jest narazie jedynym materja- 
łern uniwersalnie spełniającym wszystkie wymogi statyczne 
i termiczne ścian zewnętrznych. Jej mały format pozwala 
nadto na wszechstronne stosowanie jej do różnych wy­
miarów ubikacyj, otworów, kanałów, gzymsów i tp. N a 
rynku niejawił się dotychczas jeszcze żaden rywal, któ- 
ryby przy tej samej cenie wykazał tyle co cegła zalet 
i jeżeli mówimy o koszcie zasadniczym 1 m 3 budynku, to 
cegła jest jeszcze dzisiaj bez groźniejszej konkurencji 
w małych i średnich budynkach, a rola jej skończy się 
zapewne jeszcze nieprędko.

Przy wyższych domach mieszkalnych (ponad 3 pię­
tra) wymiary murów parterowych i suterenowych wypa­
dają mimo użycia zaprawy cementowej dosyć znaczne, 
zwłaszcza we filarach między większemi otworami. Wtedy 
cegłę musi zastąpić żelazo lub żelazobeton. Stosowanie 
poszczególnych słupów z tych materjałów nie jest zwykle 
szczęśliwe, bo mur posiada większą od nich ściśliwość, 
co wpływa na nierównomierne osiadanie bydynku chyba, 
że cała konstrukcja nośna danej kondygnacji będzie je ­
dnolicie żelbetowa, czy żelazna. Wymiary tych słupów 
i ich fundamentów będą jednak wtedy bardzo duże, gdyż 
dźwigają ciężar kilkupiętrowych grubych murów cegla­
nych. Wypadek ten zachodzi w charakterystycznej formie 
przy domach mających w parterze sklepy, wyżej zaś inne 
lokale publiczne o dużych oknach. Wtedy użycie cegły 
staje się wysoce nieekonomiczne, a zastosowanie innego 
lżejszego materjału jest nieodzownie konieczne.

Po wojnie budowa wielopiętrowych domów czynszo­
wych przy tak zwanem zabudowaniu blokowem uwyda­
tniła jeszcze silniej wady murów ceglanych, gdyż wystą­
pił tu  nowy potężny czynnik życia: drożyzna pieniądza. 
Tendencja skrócenia czasu budowy do minimum, norma­
lizacja i uniezależnienie budowy od warunków atmosfe­
rycznych przyćmiły inne cechy budownictwa miesz­
kaniowego.

Ten krótki termin budowy wysunął się na pierwszy 
plan nawet ponad koszta bezwzględne i spowodował inne 
ujęcie zasady budowy niż to było dotychczas. Ponieważ 
opisane wyżej dwie funkcje ściany tj. statyczna i termi­
czna wymagają sprzecznych ze sobą wartości, zgodzono 
się, że należy rozdzielić te role między dwa odrębne zu­
pełnie od siebie materjały. Nośną część budynku stwo­
rzyć ma szkielet żelbetowy, lub żelazny, termiczną zaś 
lekki mało wytrzymały ale ciepły materjał wypełniający. 
Szkielet konstrukcji nośnej wykonany ściśle według obli­
czenia statystycznego i zasad oszczędności materjału, 
przeniesienie celowo wszystkie siły zewnętrzne i zapewni 
budynkowi zupełne bezpieczeństwo bez użycia nadmiaru 
materjału.

Początkowo zdawał się zapanować niepodzielnie 
szkielet żelbetowy, dziś jednak ustępuje powoli miejsce 
konstrukcji żelaznej, która wymaga do ustawienia na bu­
dowie mniej czasu i robocizny. Co do materjałów wypeł­
niających nie znaleziono dotychczas materjału w całości 
odpowiedniego, choć wiele wynalazków wykazało silne 
rozpowszechnienie lokalne, czasem nawet światowe. Roz­
patrywanie celowości użycia do szkieletu żelbetu czy że­
laza, a do wypełnienia ścian innych materjałów jak  cegła,

musimy oprzeć na wyliczeniu tych wszystkich okoliczności, 
które wpływają na potanienie kosztów i skrócenie czasu 
budowy przy zachowaniu wytrzymałej i ciepłej ściany.

1. Na pierwsze miejsce postawić należy żądanie, aby 
budowa stała się montownią gotowych elementów, a nie 
była ich fabryką. Przez montownię rozumiemy składanie 
gotowych części konstrukcyjnych w jedną całość. Pracę 
tę jako łatwą i mniej odpowiedzialną wykonać mogą ro­
botnicy półkwalifikowani, utrzymanie bowiem pionu czy 
poziomu jest od nich niezależne, gdyż dyktują to gotowe 
kształty elementów. Tymczasem czy to składanie muru 
z drobnych cegieł, czy wykonanie szalowania, gięcia że­
laza i betonowanie wymaga robotników odpowiedzialnych 
i ścisłej kontroli ich czynności, zabiera wiele czasu i nie 
daje pełnej gwarancji dobroci wykonania roboty. Gotowe 
elementy muszą być z jednej strony tak duże aby ich 
ilość była niewielka, z drugiej zaś o tyle lekkie, aby cię­
żar ich nie był zawadą przy robocie. Widzimy więc, że 
dla szkieletu z punktu widzenia szybkości budowy, żelazo 
daje lepsze gwarancje niż żelbet, zwłaszcza u nas, kiedy 
wyszkolenie biegłych betoniarzy nie jest tak łatwe.

2. Budowa winna być jak  najmniej zależna od po­
gody i temperatury powietrza. Z pracy sezonowej ma się 
stać pracą ciągłą przez cały rok. Wiadomo, że okres bu­
dowania redukuje się u nas do 8 miesięcy w roku i to 
niezupełnie, bo odpadają dnie słotne. Zmusza to nas do 
ukończenia budowy w jednym roku, co ze względu na 
wyschnięcie ścian rzadko jest możliwe, albo do przerwanie 
jej na czas zimowy, czasem nawet półroczny. Wskutek 
tego cały aparat administracyjny, narzędzia, rusztowanie 
i maszyny stoją przez ten czas nieużytecznie, a właści­
ciel budowy traci na włożonym w nią kapitale. Obciąża 
to zatem zarówno przedsiębiorcę i kapitalistę.

Zysk jaki osiągamy przez pracę ciągłą w budownic­
twie przedstawia nam rys. 1, gdzie krzywa pełna podaje 
obecne nasilenie ruchu z najwyższym punktem w lecie, 
a krzywa kreskowana jednostajne nasilenie przez cały 
rok. Widzimy, że potrzebne do budowy narzędzia i aparat 
administracyjny redukują się przy pracy ciągłej prawie 
do połowy,' co zmniejsza znacznie koszta budowy. Jeżeli 
bowiem koszt administracji i narzędzi przyjmujemy w wy-

najw.nasileme 
ruchu zmiennego =  i.
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Rys. 1.
Graficzne przedstawienie ruchu budowlanego.

sokości 8 0,0 kosztów budowy, to zmiana tych kosztów na 
5°/0 powoduje potanienie budowy o 3%. Nawiasem mó­
wiąc ten sam wykres można odnieść do wszystkich innych 
robót budowlanych, a więc i rzemieślniczych. Roboty te 
nabierając charakteru wytwórczości stałej jakby fabrycz­
nej, mogą przy tej samej wielkości warsztatów nieledwie 
że podwolić roczną produkcję, a temmamem znacznie ją 
potanieć.
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Z punktu widzenia sezonowości pracy mur z cegieł, 
a nawet i żelbet nie konkurują w tym wypadku z żela- 
zem, którego montaż z wyjątkiem bardzo mroźnych lub 
ulewnych dni jest zasadniczo od stanu pogody niezależny. 
Stuczne sposoby stwarzania odpowiednich warunków do 
murowania i betonowania w zimie podnoszą znacznie 
koszta budowy. Niezależność od pogody winniśmy stoso­
wać także do wyprawy ścian, którą należy zredukować 
do malowania lub pokrycia materjału wypełniającego 
ścianę obiciem tapetowem od wewnątrz ubikacji, od zew­
nątrz zaś do cienkiej powłoki zaprawy cementowej natry 
skowej, lub całkiem zaprawy tej nie stosować.

3. Elementy konstrukcji nośnej budynku i wypeł­
nienia ścian należy znormalizować przy zachowaniu moż­
liwie małej ilości typów. Pod normalizacją rozumiemy nie 
koniecznie stworzenie typów budynków, gdyż to ze względu 
na różne ich formy niełatwe jest do przeprowadzenia, na­
leży jednak w jednym i tym samym domu, czy ich grupie 
jednostki budowy ujednostajnić, choćby nawet z niewielką 
zwyżką ich kosztu.

4. Ilość wprowadzonej do budowy wody ma być jak- 
najmnejsza. Jest to żądanie niezwykle ważne, albowiem 
czas bido wy jest do pewnego stopnia funkcją ilości zu­
żytej wody. Ilość wody normuje bowiem tempo robót przy 
domach murowanych raz przy stawianiu ścian i stropów, 
drugi raz przy ich wyprawie.

Względy techniczne i zdrowotne nie pozwalają na 
wcześniejsze oddanie domu do użytku aż po zupełnym 
zaniku wilgoci. Zasadzie tej sprzeciwia się stanowczo m u­
rowanie ścian z cegły i wyprawianie ich w przyśpieszo­
nym tempie. Oczekiwaniu zaś na wyschnięcie muru opaźnia 
wykończenie robót czasem do 100 '/0 a strata wynikła przez 
ten martwy okres oczekiwania wynosi przynajmniej 2% 
ogólnych kosztów budowy.

Ilość wody, której obecnie zużywa się do budowy 
jest bardzo znaczna. Np. 1 m 2 muru z cegły o grubości 
B5 cm z obustronną wyprawą potrzebuje aż 1201 wody. 
Nowe systemy budowy z dużych kostek o małej ilości 
spojeń i małej grubości ścian są już dużym krokiem na- 
naprzód, albowiem 1 m 2 takiej ściany wykonanej np. z be­
tonu gazowego potrzebuje z wyprawą tylko 40 l wody 
i to przeważnie do wyprawy ścian, która schnie prędzej 
od spoin. Jednakże dążenia idą w kierunku zupełnego wy­
eliminowania roboty murarskiej, a „materjał przyszłości" 
ma być montowany wprost do szkieletu z zupełnie gład- 
kiemi powierzchniami zewnętnemi bez użycia wyprawy.

5. Przy wypełnianiu ścian kostkami połączonemi 
zaprawę należy baczyć, aby warstwy zaprawy były jak- 
najcieńsze i miały współczynnik przewodnictwa ciepła, 
nie większy niż sam materjał, względnie aby spoiny nie 
przechodziły na całą grubość muru bez przerwy. Stwier­
dzono bowiem, że ściany z celolitu, lub gazobetonu mu­
rowane na zaprawie wapienno-cementowej przepuszczały 
zimno właśnie przez fugi pomimo iż grubość ich nie prze­
kraczała 5, a nawet 3 mm. Stąd nowe sposoby zalecają 
użycia zaprawy izolacyjnej np. przy gazobetonie zaprawy 
gazobetonowej, lub stosują fugi z przerwą w środku muru 
na 1/3 część jego grubości

6. Wśród dalszych warunków taniości i szybkości 
budowy wymienić należy żądanie, aby budynek był lekki, 
wymagał zatem niedużych fundamentów i znosił mało 
wytrzymałe grunta. Jasną jest rzeczą, że budynek w szkie­
lecie żelaznym z lekkiem wypełnieniem ścian będzie tu 
stał na pierwszem miejscu, tern więcej, że sztywność szkie­
letu zabezpiecza przed zgubnemi skutkami nierównomier­
nego osiadania się budynku na słabym gruncie. Budynki 
o szkielecie żelaznym wykazały oszczędność na samych 
tylko fundamentach do 5 u/0 kosztów-'całej budowy. Mały 
ciężar domu ma także i tę zaletę, że koszta transportu 
materjału są znacznie mniejsze, a zatem wytwórnia go­
towych elementów może obsługiwać większy obszar niż 
obecnie cegielnie, żwirowiska lub piaskownie. Jeżeli zaś

uprzytomnimy sobie ile w cenie tych ostatnich trzech ma­
terjałów, a zwłaszcza dla żwiru wynoszą koszta przewozu 
(nawet do 70% ceny loco budowa), możemy przyznać, że 
oszczędności mogą zajść tu bardzo daleko.

7. W  końcu nie można pominąć faktu, że przez wy­
konanie cienkich ścian w miejsce grubych murów cegla­
nych zyskujemy wiele miejsca, co przy dużych kosztach 
gruntu odgrywa w kubaturze budowy poważną pozycję. 
Ponieważ przy grubości murów zewnętrznych 55 cm po­
wierzchnia murów stanowi do 25% powierzchni zabudo­
wanej, a przy ścianach 20 cm grubych w konstrukcji szkie­
letowej tylko 10%, zyskujemy tu oszczędność bardzo 
znaczną, zwłaszcza gdy 1 m l muru z cegły i ściany z ma­
terjału zastępczego będzie kosztować to samo.

Zanim przejdziemy do krytycznego zestawienia sto­
sowanych obecnie najważniejszych materjałów zastępczych 
warto zaznaczyć, że pominięty w dotychczasowych rozwa­
żaniach strop można traktować tak samo jak ścianę w po- 
zycji poziomej, nie ściskaną lecz zginaną. Strop bowiem 
musi wykazywać te same zalety co ściana zewnętrzna, 
a zatem wytrzymałość mechaniczną dla przeniesienia mo­
mentu z obciążenia własnego i użytkowego, izolację od 
głosu, zimna, wody, ognia i tp. Stropy żelbetowe i ceglane 
wszystkich typów pełnią równocześnie funkcję nośności 
i izolacji stropu, co znów koliduje ze sobą z punktu wi­
dzenia ciężaru, a podział na dwa materjały wydaje się tu 
równie celowy, jak w ścianie. Dziś spotykamy już nowe 
sposoby budowy, gdzie strop i ścianę cechują te same 
zasady budowy elementów nośnych i takie same izolacje.

Podany przegląd wartości, które winne cechować 
nowoczesny system budowy wielkich domów mieszkalnych 
budowanych przez spółdzielnie i konsorcja mieszkaniowe, 
posłużyć nam może do krytycznego wejrzenia w zalety 
i wady najważniejszych z ogromnej już dziś ilości pa­
tentowanych materjałów zastępczych, które posiadają 
zwykle tylko niektóre zalety, czasami nawet w wysokim 
stopniu, reszty jednak warunków nie spełniają.

Ze względu na surowce, z których wyrabia się te 
materjały można je podzielić na trzy grupy: roślinne, 
mineralne i metalowe

Do pierwszej grupy wchodzi znany u [nas heraklit 
z prasowanych włókien drzewnych i celotex z włókien 
trzciny cukrowej, oba odporne na wilgoć i niepalne. Dalej 
mamy tu  solomit z prasowanej słomy, torfoleum, torfizo- 
therm itp. Materjały te wyrabia się zwykle w formie płyt 
o powierzchni 50/200 cm i grubości 2—10 cm. Dają się pi­
łować i przymocowywać gwoździami. Znalazły one, 
zwłaszcza heraklit szerokie zastosowanie przy szkieletach 
drewnianych budynków. Przy szkieletach żelaznych i żel­
betowych nie przyjęły się ze względu na trudności umo­
cowania i konieczność obustronnej wyprawy.

W drugiej grupie materjałów ze surowców mineral­
nych występują trzy powszechnie stosowane wynalazki. 
Beton lekki z tłucznia tufowego zwanego pumeksem 
(Bimstein), celolit i gazobeton. Pierwszy występuje w oko­
licach, mających odkrywki lekkich tufów wulkanicznych, 
o ciężarze objętościowym nieznacznie tylko przekracza­
jącym ciężar wody. Stąd beton wykonany z takiego ka­
mienia jest lekki i ciepły. Wyrabia się z niego kostki do 
budowy ścian, pustaki stropowe i płyty zbrojone do wsu­
wania między dźwigary stropowe. Jeden m"“ ściany o tej 
samej wartości termicznej co cegła jest około 6 razy 
lżejszy od muru ceglanego. W okolicach, gdzie tu f wy­
stępuje masowo (południowa Europa i Nadrenja), stosują 
go tak powszechnie jak  u nas cegłę. Dopiero koszta prze­
wozu przy większych odległościach zakreślają granice 
jego zasięgu.

Celolit i gazobeton powstają przez dodanie do betonu 
w czasie mieszania substancyj pieniących, które wytwa­
rzają w betonie wielką ilość drobnych niezłączonych ze 
sobą komórek. Daje to beton lekki o ciężarze objętościo­
wym zależnie od ilości dodanego środka pieniącego od
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300—1200 Icgjms. W celolicie komórki powietrza tworzy 
piana powstała z mydła mieszanego z zaprawą pod ci­
śnieniem, w gazobetonie zaś sproszkowane chemikalja, 
które łącząc się z wodą i cementem wytwarzają pianę. 
Dwa ostatnie materjały rozpowszechniły się dziś prawie 
po wszystkich krajach cywilizowanych. Wyrabia się je 
jako kostki do ścian, pustaki i płyty stropowe, a ponadto 
z celolitu wykonuje się różnego rodzaju wyroby izolacyjne 
dla celów przemysłowych.

Formy zastosowania tych trzech materjałów mało 
naogół różnią się między sobą. Mamy zatem murowanie 
ścian z kostek o grubości 16 — 20 cm  przy ciężarze 08  
z użyciem zaprawy wapienno-cementowej, przy gazobe­
tonie zaprawy gazobetonowej, albo też robimy ściany 
z pustaków jak  u nas betonowe, ściany ze stojących po­
dwójnych płyt, łączonych płytami poziomemi dla przer­
wania pionowej przestrzeni powietrza, w końcu ściany 
odlewane na miejscu budowy między dwiema warstwami 
szalowania. Przy użyciu kostek występuje niebezpieczeń­
stwo przemarzania fug, przy odlewaniu zaś ścian wpro­
wadzamy na budowę zbyt wiele wody. Ponadto celolit 
i gazobeton wykazują przez pierwszy rok po wykonaniu 
silny skurcz, dochodzący do 0 1 5 °/0, który wywołuje rysy, 
specjalnie w litych ścianach. Musimy zatem albo używać 
kostek, które leżały odpowiedni czas na składzie, albo 
przeczekać okres skurczu, co razem stanowi do pewnego 
stopnia tę samą wadę, jak  w cegle oczekiwanie na wy-

Trzeci rodzaj materjałów stanowią osłony metalowe, 
występujące łącznie ze specjalnym systemem dźwigarów 
niosących jako t. zw. „domy stalowe“.

Tutaj występuje rozdział funkcji ściany nie na dwie, 
lecz na trzy części: szkielet niosący, zewnętrzna blacha 
ochronna przeciw atakom wiatru, wilgoci i deszczu, oraz

Rys. 3.
Dom stalowy syst. Blecken.

Rys. 2.
Szkielet stalowy clomu we W rocławiu w czasie wypełniania

ścian.

schnięcie muru. Nowe metody fabrykacji tych materjałów 
idą po linji zmniejszenia skurczu, narazie z wynikiem 
tylko częściowo korzystnym. Zmniejszenie to łącznie z po­
większeniem wytrzymałości przeprowadza się obecnie w ce­
lolicie przez tężenie w parze. Dalszą trudność stanowi 
dla tych materjałów należyta izolacja słupów i podciągów 
żelaznych i żelbetowych, co daje temat do wielu pomy­
słów, ale za to stwarza na budowie przy robocie nowe 
komplikacje. Beton gazowy góruje o tyle nad celolitem, 
że wytwarzanie jego nie wymaga żadnych specjalnych 
urządzeń, podczas gdy wytwórnia celolitu jest już na­
prawdę fabryką z kotłownią, kompressorem, suszarnią itp.

Na korzyść całej tej grupy materjałów trzeba stwier­
dzić, że budowle blokowe o szkielecie żelaznym, a wy­
pełnieniu jednym z trzech wyżej omówionych materjałów 
dają oszczędności dochodzące np. w Niemczech do 25°/0 
kosztów budowy. Rysunek drugi przedstawia nam bu­
dowę domu o szkielecie żelaznym i wypełnieniu ścian ga- 
zobetonem. Widzimy, że dopiero po nakryciu dachem mu­
ruje się ściany.

wewnętrzne wyłożenie ścian różnymi materjałami izola­
cyjnemu jak filcem, płytami gipsowemi, torfoleum, celo­
litem itp. Oprócz ścian i stropów także drzwi i okna, 
a nawet umeblowanie wykonują pewne firmy ze stali 
według kilkunastu typów domów, przeważnie parterowych 
z poddaszem i jednopiętrowych. Domy stalowe rozpow­
szechniły się głównie jako kolonje robotnicze i wille pod­
miejskie w Ameryce, Anglji i Zachodnich Niemczech 
(rys. 3) t. j. tam, gdzie ceny stali są niewysokie, a nie­
zbyt ostre warunki klimatyczne nie wymagają koszto­
wnych izolacji ścian. Wysoka cena żelaza, siłne wahania 
temperatury i konieczność stałej konserwacji zewnętrznej 
powłoki stalowej w naszym półkontynentaluj^m klimacie 
nie wróżą temu sposobowi budownictwa większego u nas 
rozpowszechnienia.

' w artość/ oC  

* “ Ą

korek 004  
ce/ofit 007  

• 016

OS
ce g ło  0  '7  

10
befon  1 2  

1 5

§  > 8
-A: x"A-

Rys. 4.
Graficzne przedstawienie wartości termicznej i wytrzymałości 

na ściskanie materjałów budowlanych.

Sądząc z rozwoju pewnych gałęzi nowoczesnego bu­
downictwa i artykułów pracy technicznej przypuszczać 
należy, że rozwój pomysłów w wie!korniej skiem budo-
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Dźwigary, żelazo betonowe, blachą czarna i pocynkowana
p o le c a  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h ,  f i rm a :

L. TENNENBAUM i 8122 M , ulica Gazowa I. 5.
liurtowne składy żelaza i  metali T e l e f o n  5 -24,  12-16 i 12-18.

o r a z  d o s t a r c z a :  w s z e l k i e  o k u c i a  b u d o w l a n e  d o  d r z w i  i  o k i e n ,  g w o ź d z i e ,  z a n i k i ,  
s i a t k i  n a  o g r o d z e n i a ,  d r u t  k o l c z a s t y ,  p ł y t y  k u c h e n n e ,  ż e l a z o  n a  a n k r y  i  t .  p .
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wnictwie mieszkaniowem pójdzie po linji stosowania szkie­
letu żelaznego jako znacznie poręczniejszego od żelbetu 
przez szybkie ustawianie na budowie. Materjał izolujący 
ustali się w naszym obrazie przyszłości prawdopodobnie 
w postaci dużych płyt przytwierdzanych z obu stron słu­
pów żelaznych z próżnią między płytami, dzieloną pozio- 
memi listwami na niskie komory. Powierzchnia zewnętrzna 
ścian pozostanie niewyprawiona w stanie naturalnym, od 
wewnątrz będzie tylko malowana. Również stropy będą skła­
dać się z płyty pod dźwigarami stanowiącej sufit i płyty 
nad dźwigarami jako podstawa do ułożenia podłogi.

Ten obraz przyszłości można zresztą umotywować 
w sposób graficzny podany na rys. 4. Jeżeli mianowicie 
uszeregujemy materjały budowlane i izolacyjne według 
ich ciężaru objętościowego i wkreślimy dwie krzyw e: wy­
trzymałości na ściskanie i spółczynnika izolacyjnego, otrzy­
mamy jasny obraz obecnej i przyszłej sytuacji w bu­
downictwie. Cegła leżąc na przecięciu się obu krzywych 
jest w połowie materjałem nośnym i izolatorem, jednakże 
bez w-j zyskania obu własności. Tymczasem wykres wska­
zuje, że jako konstrukcja nośna najlepsze jest żelazo jako

najwytrzymalsze, a za wypełnienie ścian służyć ma jeden 
z lekkich i małowytrzymałych materjałów zastępczych.

Zanim jednak ludzkość dojdzie do obmyślenia no­
wego systemu budowy, który będzie mógł stanąć na jednej 
wyżynie do walki konkurencyjnej z cegłą, trzeba będzie 
przejść przez ogromną ilość prób i form przejściowych. 
Ileż to materjałów, silnie niegdyś reklamowanych, upadło 
po smutnem doświadczeniu tych, co pierwsi zaczęli je 
stosować. Nasuwa się myśl aby ten potężny już dziś od­
ruch techników tworzenia materjałów zastępczych ująć 
we formę technicznie zorganizowaną i -stworzyć u nas, 
jak  to inne państwa już zdołały uczynić, instytucję do 
badania zagadnień budowy domów drogą jaknaj wszechstron­
niejszych doświadczeń, aby z jednej strony nie dopuścić do 
rozczarowania tych, co nieopatrznie w zły pomysł włożyli 
swój pieniądz, a z drugiej strony dobry wynalazek poprzeć 
swem świadectwem.

Ślepe naśladowanie wyniku doświadczeń obcych 
państw nie zastąpi tu własnych obserwacyj, opartych na 
lokalnych warunkach klimatu, surowców, pracy i potrzeb 
ludności. ^Czasopismo Technicznej.

Z POWSZECHNEJ W YSTAW Y KRAJOWEJ.
Budowni c t wo  i p r z e m y s ł  mi n e r a l n y  na P. W. K.

Zadanie udziału polskiego przemysłu budowlanego 
jako eksponenta w Powszechnej Wystawie Krajowej prze­
jęły na siebie: Zarząd Stowarzyszenia Zawodowego Prze­
mysłowców Budowlanych Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
Delegacja Stała Zrzeszeń Budowniczych i Stowarzyszeń 
Zawodowych Przemysłowców Budowlanych w Warszawie, 
które po porozumieniu z Zarządem Powszechnej Wystawy 
Krajowej przystąpiły do organizowania swej grupy wraz 
z pokrewnemi organizacjami, jak to z Departamentem Dro­
gowym Ministerstwa Robót Publicznych, ze Związkiem Pol­
skich Fabryk Portland Cementu, ze Związkiem Ceramików 
Rzeczypospolitej Polskiej, ze Związkiem Wytwórców Tek­
tury Smołowcowej, Przetworów Smołowcowych i Asfaltu 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budow­
lanych stworzyło w tym celu przy biurze swego Zarządu, 
specjalny aparat biurowy i administracyjny i ukonstytu­
owało grupę XVI „Budownictwa i Przemysłu Mineral­
nego" na Wystawie w składzie następujących klas:

1. Przemysł asfaltowy, organizator: Związek Wytwór­
ców Tektury Smołowcowej, Przetworów Smołowcowych, 
i Asfaltu R. P„ przew. Sen. Inż. Jan  Rogowicz; 2. Przemysł 
Budowlany, organizator: Stowarzyszenie Zawodowe Prze­
mysłowców Budowlanych, przew. Inż. Karol Stronczyń- 
ski; 3. Przemysł Budowlano-drogowy, organizator: Sto­
warzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowlanych, 
przew. Inż. Mieczysław Kieresant-Wiśniewski; 4. Przemysł

Cementowy, organizator: Związek Polskich Fabryk Port­
land Cementu, przew. Inż. Stanisław Manduk; 5. Przemysł 
ceramiki budowlanej, organiz. Związek Ceramików, przew. 
Inż. Stanisław Mieczkowski; 6. Przemysł Ceramiki Szla­
chetnej, przewodniczący Inż. Grzegorz Żelechowski.

Do Zarządu grupy XVI wchodzą przewodniczący 
poszczególnych klas, ponadto pp.: prezes inż. Henryk Mar- 
tens, prezes mec. Ignacy Chabielski, inż. Kazimierz Ty­
mieniecki. Przewodnictwo grupy objął p. inż. Karol Stron- 
czyński, sekretarjat generalny grupy p. Władysław de 
Bondy. Grupa wystawowa „Budownictwa i Przemysłu Mi­
neralnego" zajmuje obszerne place, położone na lewo od 
wejścia na tereny zachodnie PWK. Pierwszy kompleks za­
budowań i placów, jaki tam spotykamy po lewej stronie 
bocznej alei stanowi grupę Budownictwa i Przemysłu Mi­
neralnego. Dalej znajdują się place klasy Przemysłu Ce­
mentowego z pawilonem i podcieniami Związku Polskich 
Fabryk Cementu, po ich środku, po prawej zaś stronie 
place klasy Przemysłu Budowlanego.

W pawilonie Związku Polskich Fabryk Cementu są 
wystawione eksponaty wszystkich fabryk cementu, wcho­
dzących w skład Związku oraz liczne wykresy, fotografje 
itd., dotyczące produkcji cementu w Polsce.

Na placach klasy Przemysłu Cementowego znajdują 
się eksponaty, wykazujące obszerne zastosowanie cementu 
w różnych dziedzinach pracy. Wystawione są więc: wyroby 
z cementu, betonu, żelazo-betonu, dachówki cementowo- 
asbestowę, a ponadto maszyny i formy do cementu i betonu.

Na placu Przemysłu Budowlanego mieści się szereg



pawilonów pryw atnych i eksponatów na wolnej prze 
strzeni, w śród których najznaczniejszą przestrzeń za jm ują 
kam ieniołom y M iast M ałopolskich. Z n a jd u ją  się tam  także 
niektóre firm y przyborów, przyrządów  i m aszyn strażac­
kich, jako najbardziej bezpośrednio zw iązanych z budow­
nictwem.

W  centrum  powierzchni wystawowej g rupy  znajduje 
się paw ilon fabryki oszkleń i w itraży firm y S. G. Żeleński 
w K rakow ie. N a praw o od niego prow adzi aleja  do paw i­
lonu klasy P rzem ysłu  Ceramicznego,

Paw ilon Ceram iki Budowlanej mieści poszczególne 
organizacje zawodowe tego przem ysłu oraz eksponaty sze­
regu najpow ażniejszych cegielni i fabryk ceram icznych, 
szamotowych oraz ru r  kam ionkowych i płyt terakotowych 
k ra ju . N a dwu placykach położonych przed tym  pawilo­
nem znalazły  pomieszczenie m aszyny ceramiczne.

Dalej w głębi alei wznosi się dużych rozm iarów  p a­
wilon Budownictwa. N a praw o od niego plac zajęty przez 
klasę P rzem ysłu  Budowlano-Drogowego, na  lewo zaś drugi 
plac P rzem ysłu  Budowlanego.

K lasa  B udow nictwa Drogowego, posiadająca dwie 
podklasy, a m ianow icie a )  podklasę N aw ierzchni Sztucz­
nych i h)  podklasę M aszyn drogowych, zorganizow ała się 
przy wybitnym  udziale i poparciu  M inisterstw a Robót Pu­
blicznych, k tóre zajęło na dzierżawionych przez tę klasę te­
renach  przeszło 300 m  kw. powierzchni. W szystkie najpo ­
ważniejsze fabryki m aszyn drogowych w ystaw iają w tej 
klasie n a  otw artej przestrzeni swe m aszyny, przyrządy 
i narzędzia drogowe, szereg zaś znanych firm  drogowych 
za ją ł wydzielone tej klasie w pawilonie B udow nictw a sto­
iska, a ponadto wykonywa próbne odcinki drogowe na 
przeznaczonych do tego celu alejach przejściowych grupy.

W ew nątrz paw ilonu Budow nictw a zw raca uwagę 
ustaw iona naprzeciw ko wejścia piękna rzeźba w drzewie, 
przedstaw iająca w n a tu ra ln e j wielkości kró la  K azim ierza 
Wielkiego, „który zasta ł Polskę drew nianą, a zostaw ił m u­
row aną".

Rzeźba ta  jest w ykonana w W arszaw ie przez znanego 
artystę-rzeźblarza Antoniego Polkowskiego.

To wartościowe dzieło sztuki, wykonane n a  zamówie­
nie Stow arzyszenia Zawodowego Przemysłowców Budo­
wlanych Rzeczypospolitej Polskiej, jako symbol h isto ry ­
czny budownictwa polskiego, jest ustaw ione w części p a ­
wilonu, zajętej przez to stowarzyszenie.

W  paw ilonie B udow nictw a biorą udział jako ekspo- 
nenci szereg cechów i budowlanych organizacyj zawodo­
wych poszczególnych m iast lub dzielnic Polski oraz szereg 
najpow ażniejszych firm  budow lanych k ra ju , jak  również 
znaczniejszych firm , pokrew nych przem ysłowi budow la­
nemu.

Gała środkow a część lewej strony  paw ilonu zajęta 
jest przez firm ę P r. M artens i Ad. Daab w W arszaw ie, 
k tó ra  jako swój eksponat w ystaw iła, w ykonaną m isternie 
w drzewie całkow itą dekorację sali posiedzeń Stowarzysze­
n ia  Zawodowego Przemysłowców B udow lanych Rzeczy­
pospolitej Polskiej. D ekoracja ta  w całości przeniesioną bę­
dzie do sali posiedzeń w m ającym  się wkrótce budować 
w W arszaw ie nowym  gm achu Stow arzyszenia.

P rzem ysł cem entowy w Polsce.
Przem ysł cementowy w Polsce, pomimo szeregu nie­

dom agali, odgryw a coraz większą rolę w gospodarstw ie 
społecznem. Zdolność produkcy jna istniejących 16 fabryk 
cementu sięga półtora m iljona ton rocznie, przyc.zem nasz 
przem ysł cementowy, stanow iąc P/P /oprodukcji światowej, 
zajm uje szóste miejsce w m iędzynarodow ej produkcji ce­
mentu.

Jeśli chodzi o spożycie w ewnętrzne to, pomimo wzro­
stu w stosunku do pierwszych lat powojennych, jest ono 
jeszcze bardzo niskie w porów naniu  z zagran icą . Gdy 
w Polsce p rzy p ad a  n a  głowę ludności 22 kg cementu, to 
w R um unji stanow i ono 36 kg, w Jugosłąw ji 40 kg, na

W ęgrzech 8 6  kg, w Niemczech ponad 100 kg, wreszcie 
w S tanach  Zjednoczonych A. P. ponad 200 kg.

Należy podnieść, że wywóz cementu, dzięki wysił­
kom Syndykatu  Eksportowego, w ostatnich latach  w yka­
zuje stały  rozwój. I tak w r. 1923 wyeksportow ano zaledwie 
około 11.000 ton, w r. 1926 — 41.000 ton, w r. 1927 -
150.000 ton. W yjątek stanow i rok ubiegły, w którym  eks­
port w yniósł zaledwie 83.000 ton. Nie ulega wątpliwości, 
że przy pewnych w arunkach  cement polski mógłby stać 
się poważnym  artykułem  zbytu na  rynkach  zagranicznych.
0  wielkich możliwościach w tej dziedzinie świadczą' dane 
następujące: Belgja, k tóra jest najw iększym  eksporterem  
cementu wywiozła w r. 1927 — 1,639.000 ton, gdy w roku 
1913 eksport wyniósł zaledwie 887.000 ton, Niemcy w r. 
1927 wywiozły 1.177.000 ton, zaś w r. 1913 — 1,130.000 
ton, A nglja w 1927 r. — 755.000 ton, a  w roku 1913 —
74-8.000 ton, F ra n c ja  w r. 1927 —  499.000 ton, a  w r. 1913
398.000 ton, Jap o n ja  w r. 1927 —  230.000 ton, gdy tym cza­
sem w r. 1913 eksport wyniósł zaledwie 5.000 ton, S tany 
Zjednoczone A. P. w 1927 r. 139.000 ton, a  w 1913 r. — 
zaś 682.000 ton, Polska zaś, jak  już wspom nieliśmy, w r. 
1927 —  150.000 ton.

Dokonyw ująca się już od pewnego czasu, dzięki ka­
pitałom  zagranicznym , koncentracja fabryk cementu nie­
wątpliw ie poczyni dalsze postępy. Tylko bowiem tą  drogą 
osiągnąć się da rozbudowanie fabryk, w ynajdyw anie coraz 
to lepszych środków transportow ych, jak  również u d o sk o -. 
nalan ie techniczne fabryk cementu, co jest w chwili obec­
nej palącą  w prost koniecznością. W reszcie w ten sposób 
uzyska się możność p rzeprow adzania oszczędności, co zna­
komicie przyczyni się do zm niejszenia kosztów produkcji
1 jej potanienia. W tej dziedzinie zanotować w ypada pe­
wien postęp, w yrażający  się ostatnio w dość znacznych 
inwestycjach. Również s tro n a  techniczna zagadnienia p ro ­
dukcji coraz bardziej się udoskonala i aby sprostać wy­
m aganiom , staw ianym  w różnych okolicznościach kon­
strukcjom  cementu, cementownie dążą do osiągnięcia 
możliwie największej w ytrzym ałości swego produktu. 
W ten sposób zreorganizow any przem ysł cementowy będzie 
mógł odegrać nietylko w ybitną rolę n a  rynku wewnę­
trznym , lecz również na  rynkach  zagranicznych, zwłaszcza 
przy uspraw nien iu  naszego a p a ra tu  eksportowego.

N a Powszechnej W ystaw ie K rajow ej przem ysł ce­
mentowy reprezentow any jest przez Związek Polskich F a ­
bryk P o rtlan d  Cementu, k tóry  posiada duży w łasny paw i­
lon z betonu, w raz z labo ra to rjum  chemicznem. Oryginalne 
modele cementowe zapoznają uczestników Powszechnej 
W ystaw y K rajow ej z zastosowaniem  cem entu w różnych 
gałęziach życia gospodarczego. Ponadto wyśw ietlany jest 
podczas trw an ia  W ystaw y film, przedstaw iający  polskie 
fabryki cementu i cały proces produkcji w nich.

M. (}.

Produkcja drutu i gwoździ w Polsce.
P rodukcja  gwoździ i d ru tu  w Polsce zajm uje w pa­

wilonie przem ysłu metalowego na P. W . K. poczesne 
miejsce. W ym ienić w ypada następujące fabryki d ru tu  
i gwoździ, reprezentow ane n a  P. W . K.: Belgijska Spółka 
Akcyjna W arszaw skiej Fabryki D rutu , Sztyftów i Gwoździ 
w W arszaw ie, Dąbrowski P rzem ysł D ruciany B rac ia  K lein 
w Dąbrowie Górniczej, K rakow ska F abryka D ru tu  i W y­
robów Żelaznych Sp. Akc. w K rakow ie, W arszaw ska F a ­
bryka D ru tu  i Gwoździ „D rut" w W arszaw ie, F ab ryka Lin 
i D ru tu  Sp. Akc. w Sosnowcu, W adowicki P rzem ysł D ru­
ciany w W adow icach, „D rutow nia —  P oznań" w P ozna­
niu, W arszaw ska F ab ry k a  Śrub  i D ru tu  J . W olanowski 
Sp. Akc. w W arszaw ie, B rac ia  Lajsz F ab ry k a  Śrub 
i Gwoździ w Będzinie, F itznerow ska F ab ry k a  Śrub i D rutu  
w Siem ianow icach i inne.

J a k  nas in fo rm uje C entralne B iuro  Polskich Fabryk  
Gwoździ i D ru tu  w W arszaw ie, p rodukcją  gwoździ i d ru tu  
zajm uje się w Polsce zgórą 30 fabryk, z których tylko 5  nie
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należy do C entralnego B iura , pozatem  istn ie ją  m ałe fa ­
bryczki i w arsztaty , m ające znaczenie czysto lokalne. 
Z pośród wyżej wymienionych 30 fabryk należy mniej 
więcej Va do typu  zakładów m ieszanych, w yrabiających 
prócz gwoździ i d ru tu  także i inne przedm ioty. Są to fa­
bryki albo zw iązane z hutam i i w yrabiające n. p. przed­
mioty kute i prasow ane, albo zakłady średnie, w yrabiające 
n. p. śruby, łańcuchy, siatki etc. z d ru tu  w yprodukow anego 
we w łasnych w arsztatach.

Głównym ośrodkiem produkcji jest przedew szyst­
kiem W arszaw ą, gdzie znajduje się 6  większych, 2 średnie 
i szereg m ałych fabryk, następnie należy wymienić K ra ­
ków (5 średnich i szereg m ałych fabryk), Radomsko, So­
snowiec i Będzin, wreszcie m ałe fabryki zn a jd u ją  się 
we W łocław ku, B iałym stoku, Wilnie, Łodzi, Czechowicach, 
Lidzie, Dąbrowie Górniczej, Strzem ieszycach i w innych 
miejscowościach.

Liczba zatrudn ionych  robotników  przy produkcji 
gwoździ i d ru tu  wynosi około 3 tysięcy.

W artość produkcji wynosi w przybliżeniu około 40 
m iljonów złotych, przyczem  należy dodać, że wszystkie 
niem al fabryki gwoździ i d ru tu , reprezentu jące 95% p ro ­

dukcji, zw iązane są  syndykatem  w form ie C entralnego 
B iu ra  Polskich F ab ry k  Gwoździ i D ru tu  Sp. z ogr. odp. 
w W arszaw ie.

P rodukcja  i konsum cja krajow a w zrasta ją  w dość 
znacznym  stopniu, ale daleko jeszcze jest do norm y przed­
wojennej. Zdolność p rodukcyjna fabryk  w ykorzystana jest 
zaledwie w 50%, co pozostaje w ścisłym  związku ze słabym  
ruchem  budow lanym  i ograniczeniem  inwestycyj przez 
rząd  i sam orządy.

Surowce są przeważnie krajow e i pochodzą z hut 
Górnego Ś ląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Im port istnieje, ale zdradza tendencje zm niejszania 
się. W  ubiegłym roku im port specjalnych gwoździ i cien­
kich drutów  w ynosił 285 tonn gwoździ z Czechosłowacji, 
Niemiec, A ustrji i F ran c ji ogólnej w artości 542.000 zł., 
oraz 2.091 tonn d ru tu  żelaznego i stalowego z Niemiec, 
Czechosłowacji, A ustrji, Szweęji, Angiji i Szw ajcarji, 
ogólnej w artości 2,274.000 złotych.

E ksport jest nieznaczny. W  roku ubiegłym  Polska 
wywiozła do W ęgier, Czechosłowacji i R um unji 3.342 tonn 
d ru tu  ogólnej w artości 1,053.000 złotych.

O DORAŹNE ŚRODKI DLA WYZYSKANIA SEZONU BUDOWLANEGO.
E cha Z jazdu  m ias t M ałopolski i Ś lą sk a  C ieszyńskiego .

N a Zjeździe tym  w dniu  8  czerw ca .1929 referow ał Dr. 
Gross spraw ę budownictwa mieszkaniowego. N a zasadzie 
tego re fera tu  uchw alono jednom yślnie rezolucję, że należy 
przedewszystkiem  zarządzić doraźne środki dla w yzyskania 
obecnego sezonu budowlanego, a w szczególności dla um o­
żliwienia ukończenia budowli już bardzo zaaw ansow anych.

Co do ogólnego p lan u  rozbudowy na przyszłość, to 
ostatni p rojekt rządowy, obecnie już wycofany, spotkał się 
z ogólnym protestem  i nie może być ponaw iany. K ap ita ły  
potrzebne w inny być uzyskane głównie z pożyczek, albo­
wiem system ściągania kapitałów  od ludności za pomocą 
podwyższania czynszów jest niew ykonalny. Dla pożyczek 
w inny służyć oszczędności i r e z e r w y  ż y c i o w e ,  g r  o- 
m a d z o n e p r z e z  i n s t y t u c j e  u b e .z p .i e c z e ń 
s p o ł e c z n y c  h, jak  niem niej w odpowiednim stopniu 
t a k ż e  p a ń s t w o w e  z a p a s y  k a s o  w e, które dziś 
są lokowane bez procentu  w . B anku  Polskim! Dla pokry­
w ania ulg procentowych należy odpowiednio podwyższyć

fundusz rozbudowy przez dotacje rządowe, które wynosić 
w inny rocznie 50 do (50 miljonów i przez odpowiednie re­
alizowanie podatku lokatorskiego n a  cele r  o z b u d o w y, 
tj. przeznaczenie na ten cel 2 -procentowego podatku kw a­
terunkow ego obok 2 -procentowego podatku budowlanego 
i podwyższenie tego podatku w ciągu lat 8 -m iu do 1 0 o/". 
Gminy w inny budować t y l k o  n a j m n i e j s z e  m ieszka­
n ia  z jednej lub dwu izb dla najbiedniejszej ludności, 
ponosząc znaczną część czynszu z funduszów opieki społecz­
nej, a w tym  celu winien być odstąpiony gm inie podatek od 
nieruchom ości — tak, jak to było przed w ojną. Należy 
przyw rócić 30o/" udział gm in w podatku dochodowym tak, 
jak  było w roku 1925 i urządzić odpowiedni udzia ł gmin 
w podatku konsum cyjnym , tak, żeby odpow iadał udzia­
łowi przedw ojennem u, i t. p. Ponadto  należy wprow adzić 
cały szereg zm ian adm inistracy jnych  i podatkowych (w re­
zolucji szczegółowo w ym ienionych).

(R yn ek  Metal, i M aszyn).

R U C H  B U D O W L A N Y * ) -
Białystok: urządzenia in sta lac ji cen tralnego  ogrzew a­

n ia i w en ty lac ji w gm achu Izb y  skarbow ej, Dyr. Rob. 
26/Y I 1929); Bielawki: (pow. S tarogród) przebudow a domu 
m ieszkalnego w m ają tk u  B. na gm ach szkoły rolniczej, 
Pom orska Izba Roln. w Toruniu  (15/YI 1929); Brzozów, 
urządzenie in sta lac ji e lektrycznej w gm achu gim nazjum  
parfstw., D yr. Rob. Publ. Lwów (15/YI 1929); Brześć n/B.: 
w ykończenie budowy Izb y  skarbow ej, Dyr. Rob. Publ. 
tam że (25/YI 1929); Bydgoszcz: odbudow a bu lw aru  na 
rzece Brdzie, m iędzy m ostem  G dańskim  a P o r to w y m -J a ­
giellońskim  w B ydgoszczy, dług. 5 5 m  z żelbetu lub k a ­
m ienia na  fundam encie betonow ym  i palach, na  prze­
strzen i zaś dalszej w długości 1 2 0  mb  jak o  palisada 
z drzew a, lub też z żelaznej ścianki (2/7 1929); Chełm: 
budowa szp ita la  p sy ch ja try czn eg o : I. E ta p :  rozbiórki, 
stropy  żelazobetonow e m iędzy dźw igaram i, nasypy  i ścianki

) W szelkie zgłoszenia odnośne drukujem y w tej rubryce 
bezpłatnie i prosim y o jak  najwcześniejsze ich zapodanie.

w ew nętrzne w 2  is tn ie jących  budynkach  po-gubern jalnych  
(15/VI 1929), budow a stu d n i wierconej w garn izonie Ch., 
2  O. Szef. Bud. L ublin  (2/7 1929); Cieszyn: budow a domu 
m ieszkalnego (adm inistracyjnego) przy  lecznicy pow iato­
w ej, Śląski U. W ojew . (17/YI 1929); Cieszyn-Zebrzydowice- 
Moszczenica: w ykonanie budow y I  losu norm alno-torowej 
lin ji kolejowej, Śl. U rząd  W ojew . w K atow icach (4/YI1 
1929); Czyżyny; (pow. K raków ), budow a 7-klasowej szkoły 
publicznej powszechnej (19/YI 1929); Dąbrowa Górnicza: 
w ykonanie in sta lac ji św iatła  elek trycznego w domach dla 
profesorów państw ow ej szkoły g ó rn iczo -h u tn icze j, D y­
rekcja  R obót Publicznych  Kielce (18 czerw ca 1929); 
Dubno: przebudow a gm achu przeznaczonego pod powsz. 
szkołę m iejską około 4.560 m 3, roboty  ziem ne, m urarskie, 
ciesielskie, stolarskie, b lacharskie, szklarskie, m alarskie, 
M ag istra t M iasta (5/YII 1929,; Grudziądz: 6 . U. Ziemski, 
budowa 150 stodół drew nianych i 50 obór m urow anych 
z dostaw ą m ate rja łu  na  osadach z rozparcelow anych m a­
ją tków  w pow iatach : Łubow a, Gniezd, G rudziądz, Tczew, 
S tarogard  i K artu zy  (17/VI 1929); Gdańsk: budow a dwóch 
now ych m agazynów  portow ych w W olnej strefie w No 
wym  Porcie (praca i dostawy), R ad a  P o rtu  i dróg wodn. 
(18/Y I 1929); Ilia: buduje szp ital epidem iczny (Sejmik
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w W ierz b n ik u ); Horochów: budowa 1-piętrow ego m uro­
wanego dom u ludow ego 6000 to 3 (12/YI 1929); robudow a 
gm achu U rzędu Skarbow ego budynek  m urow any o kuba­
tu rze  1887 w 3, D yrekcja R obót Publ. Ł uck  (2/YII 1929); 
Kamionka Strumiłowa: budowa działow ni w koszarach
arty le rji, Oddział Szefostw a Budów. Lwów (7/VI 1929); 
Katowice : wodociągów z a k ła d .: w ykonanie przy budowie 
państw ow ego wodociągu z B iałej, P rzem szy: odm ulnika 
żel. bet., filtra żel. bet., zb iornika żel. bet. na czystą  wodę, 
ja z u  żel. bet. z pn., zbiornika bet. w Zagórzu, rurociągi
0 przekro ju  750 toto ze stacji pomp i filtrów  w M aczkach 
do brzegu rzeki Czarnej Przem szy w Sosnowcu około 
10 km  z pn. (15/V I 1929), budow a dom u m ieszkalnego 
p rzy  ul. L igonia, Śląski Urz. W ojew. (17/YI 1929); in s ta ­
lacja  e lek tryczna dla siły i św iatła, roboty stolarskie, tj. 
drzw i i ścianek w gm achu B anku  Gosp. K raj. (20/VI 
1929); rozbiórka domów (ul. K olejow a 1 6 , 7, 8  i 14, 
Ś ląski Urz. W ojew. K ier. bud. szkół techn. ul. K rasiń ­
skiego (4 'V II 1929); Kostopol: budow a budynku gospo­
darczego na kolonji urzędniczej o ku b atu rze  665 w 3, Dyr. 
Rob. Publ. Ł uck  (2/Y II 1929); Kosów Poleski: budow a 
elek trow ni m iejskiej kap itałem  przedsiębiorcy z prawem 
eksploatacji (28,V I 1929); Kraków: w ykonanie rem ontów , 
m ontaż i dostaw a tab licy  rozdzielczej, dla sanato rjum  
wojskow ego w Zakopanem  (11/V I 1929); dostaw a tłuczn ia
1 żw iru  do budowy drogi w Z akopanem  (11/VI 1929); 
zerw anie starego, dostarczenie i u łożenie nowego lino­
leum  dla S anato rjum  wojskowego w Zakopanem  (12/VI 
1929); rem ont dachów w koszarach im. gen. Bema w K ra ­
kowie, roboty  dekarsko blacharskie (13/V I 1929); wyko 
nanie kw ate r okiennych dla budynków  w koszarach im. 
ks. Jó zefa  Poniatow skiego w R akow icach (14/V I 1929); 
rem ont dachów w koszarach im. króla J a n a  Sobieskiego 
w K rakow ie, roboty  dekarsko - b lacharskie (14/V I 1929); 
rem ont m ag. Bielsko - A leksandrow ice, roboty  budow lane 
(15/VI 1929); rem ont koszar im. Zam ojskiego Kraków- 
Dąbie, roboty  budow lane (20/V I 1929j ; rem ont k an a li­
zacji i in s ta lac ji wodociągowej w koszarach piechoty 
w Szczakowej (20/V I 1929); rem ont strze ln icy  w W oli 
Justow sk iej pod K rakow em  (21/V I 1929); rem ont skład 
n icy  saperskiej w K rakow ie (22;V I 1929); ogrodzenie 
R . Z. Ż. B iała-B ielsko (24,V I 1929); k ap ita ln y  częściowy 
rem ont budynku In s ty tu tó w  przyrodniczych U niw ersyt. 
Jag iellońsk iego  przy  ul. św. A nny 1. 6  (18W1 1929); 
budowa kanałów  m iejskich w ulicy D ębowej, Zielnej
1 M ieszczańskiej, Dz. X  i X I  (20/V I 1929); roboty  k an a ­
lizacji poziomej i pionowej, gazowe, wodociągowe i cen­
tra lnego  ogrzew ania oraz in sta lac ja  ośw ietlenia e lek try cz­
nego p rzy  budowie domu 4 piętr. Z. P. K. ul. św. F ilipa
1. 6  (6 /V ll  1929); budow a k an a łu  m iejskiego w ul. K a­
wiory w Dz. X IV  o długości 185 mb (21/VI 1929; w yko­
nanie żelazno-betonow ego k an a łu  przełazow ego, łączącego 
kotłow nię z gm. k lin ik i ginekologiczno-położniczej, Dyr. 
Rob. Publ. (6 /V II 1929 ; Królewska Huta: w ykonanie robót 
zw iązanych z rozbudow ą państw , g im nazjum  klasycznego 
w Król. Hucie, oraz na g im nazjum  w Pszczynie, Śląsk 
Urz. W ojew . (20/VI 1929); Krynica: w ykonanie m agazynu 
tow arow ego i ładow ni na stac ji P. K. P. R oboty  m ają 
być ukończone 30,IX  b. r., D yrekcja P. K. P. K raków  
(10 V II 192ii); Lipie pod Lublinem: w ykonanie robót m u­
rarsk ich  przy  budowie cegielni Domu P racy  Przym usow ej, 
Ś ląski Urz. W ojew . (18 VI 1929); Lublin: w ykonanie re­
m ontu zw ykłego (konserw acyjnego) budynków  we w szy st­
kich garn izonach  okręgu korpusu I I  w Lublinie, O. Szef. 
Bud. (18/VI 1929) ; u rządzenie centr. ogrzew. w zabud. 
2-go dyonu sam ochodowego w Lublin ie , O. Szef. Bud 
(4/V II 1929); Lubliniec: roboty  w stan ie  surow ym  ua bud.
2  paw ilonów  szkolnych Z akładu  Głuchoniem ych, Śl. Urz. 
AYojew. (26/VI 1929); Lwów. roboty  kanalizacyjne, Ko 
chanow skiego 51, odbudowa 11-piętra w realności ulica 
Czackiego, Sim che Schleifer, budowa domu m ieszkalnego 
Il-p iętrow ego, ul. R ycerska, M ichał H alibej, przebudow a

jednopiętrow ego domu, ul. Słoneczna, F ry d e ry k  V erkauf, 
skanalizow anie realności ul. Lw ow ska, „O ikos“, n ad b u ­
dowa I I I  p., ul. Kopcowa, M arja Zborow ska, częściowa 
rozbiórka domu parterow ego, dobudow a i nadbudow a I-go 
piętra w realności, ul. Z adw órzańska, inż. K arol Dob- 
rzyeki, budow a parterow ego domu na Bogdanówce, W a­
lenty  i F ilip in a  Lorek, budowa oficyny, ul. B ernarda 
G oldm anna, Sam uel B laustein , skanalizow anie realności, 
ul. Nowej R zeźni, Sp. akc. dla hand lu  i p rodukcji su ­
rowców brow arniczych, roboty  konserw acyjne w b u d y n ­
kach m iejskich, M ag istra t m iasta (18/V I 1929), w ykonanie 
robót m urarsk ich  fasady  głów nego gm achu Politechnik i 
lwowskiej oraz robót budow lanych p rzy  w ykonaniu  w indy 
osobowej w tym  gm achu, P. Z arząd  Arch. Bud. (Dz. 
wojew.), w ykonanie części robót ob jętych  pro jek tem  w o­
dociągów z M aliczkowic do K ulparkow a (6 /V II 1929), 
rem ont budynku  w korpusie kadetów  (3/VI 1929), garaże 
m iejskiej s traży  pożarnej : u rządzenie centralnego  ogrze­
w ania w ubikacjach  przeznaczonych na postój wozów, 
blok m iejskich domów m ieszkalnych 3 piętrow yoh, ulica 
A rciszew skiego: in sta lac je  wodociągowe, Mag. m. (12,VI 
1929), rem ont s ta jn i Nr. 2 w koszarach a r ty le rji im. gen. 
Bema, 6  O. Szef. Bud. (4/VII 1929), budow a domu m iesz­
kalnego, ul. G łow ińskiego, Pow sz. Z akład  Ubezp. W zaj. 
'15 V II 1929); Lomźa: rem ont budynków  S em inarjum  N a­
uczycielskiego i budowa ustępów , Dyr. Rob. Pubi. B ia ły ­
stok (24/VI 1929); Lopatyn: budow a szkoły 7-klasowej 
M iejski U rząd (1/V II 1929); Luck: urządzenie kanalizacji 
i wodociągów domów m ieszkalnych na teren ie  kolonji 
urzędniczej, D yr. Rob. Publ. (2/V II 1929); Lódź: w yko­
nanie in sta lac ji ogrzew ania cen tralnego  i wodociągowo- 
in sta lacy jnej w gm achu Izb y  skarbow ej ul. Al. K ościuszki
1. 83 (15/V II 1929); w szelkiego rodzaju  roboty budowlane 
zw iązane z w ykończeniem  gm achu Sądu okręgow ego ul. 
N arutow icza i pl. D ąbrow skiego, Dyr. Rob. Publ. Łódź 
(10/VI 1929); w ykonanie u rządzeń  piorunochronów  na bu­
dynkach  m agazynow ych w R egnach  i w G ałków ku, 
4 O. Szef. Bud. (17/6 1929); Miechów: urządzenie k an a ­
lizacji i w odociągu w szp italu  św. A nny, W ydzia ł Pow iat, 
woj. K ieleckie (10/VI 1929); Piotrków: przebudow a bu ­
dynku m agazynow ego, IV. O. Szef. Bud., Łódź (26/VI 
1929); Poznań: w ykonanie budow y gm achu fundusz Bez­
robocia, ul. gen. P rądzyńskiego, Dyr. Rob. Pub. (17/V I 1929); 
w ykonanie konstrukcji żelbetow ych przy budowie zak ładu  
ubezpieczeń pracow ników  um ysłow ych (1/V II 1929); bu­
dowa nowej stodoły plebańskiej na  probostw ie Tarnowo- 
Podgórne (pow. Poznań) Insp . Budowl. (24/VI 1929); Prze­
myśl: budow a części kolektora kanalizacji m iejskiej 2 0 0  m  
dług. na Lem pertów ce pod toram i kolei państw . (12/VI 
1929); Puławy: wszelkie roboty  budow lane zw iązane z w y­
kończeniem  budynków  w g im nazjum , in sta lac ja  cen tra l­
nego ogrzew ania i w en ty lac ji w sali g im nastycznej, Dyr. 
Rob. Publ. L ublin  (5/VII 1929) ; budowa dom u m ieszkal­
nego dla w ydziału  rolniczego Dyr, Państw . In s ty tu tu  
N aukow ego G ospodarstw a M iejskiego (27,VI 1929); Roz­
waż gm. Chórów, pow. Z d o łb u n ó w : budow a gm achu szkoły 
pow szechnej, budynek m urow any 3200 w 3, U rząd gm inny 
Chórów (12/VI 1929); Ryki i Stawy: budow a dwóch m u ro ­
wanych dworców na stacjach  P. K. P., Dyr. P. K. P. 
Radom  (22/VII 1929); Sarnów i Okrzej: budow a dwóch 
m urow anych budynków  na p rzystankach  P . K. P., Dyr. 
P. K. P. R adom  (22/VII 1926); Sosnowiec: w ykonanie 
instalacji cen tralnego  ogrzew ania i kanalizacyjno-w odocią- 
dowej w szkole m iejskiej przy ul. Okrzei (10 V I 1929); 
Stanisławów: budow a k an a łu  głów nego dla odprow adzenia 
wód użytkow ych od skrzyżow ania z torem  kolejowym  
lin ji S tan isław ów  - S try j do skrzyżow ania z kanałem  ul. 
H alickiej, Mag. M iasta (17,VI 1929); w ykonanie robót bu­
dow lanych przy  budow ie części gm achu szkoły H andl. 
i P rzem ysł, zab. około 300 to 2 ul. Lipowa ; Stołpce: budowa 
piętrow ego m urow anego budynku  dozoru san itarnego  o k u ­
batu rze  2300 to 3, Dyr. Rob. Pub. w N ow ogródku (22/VI 1929);
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SUKNA NA UBRANIA M E S K IE  -  FA B R Y C Z N Y  SKŁAD  SUKNA  
K O S T JU M Y  D A M SK IE  
PŁA SZ C Z E , ZARZUTKI

co
W LUDWIK RALSKI

MUNDURKI * =  LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 7 (naprzeciw  K atedry).
l i i U J i D U I l I Y l  "  cu, Towary doborowe. -  Geny niskie.

Szczucin: urządzenie kanalizacy jne i wodociągowe dla
szpitala  powszechnego zam ierza zakupić w r. b. wydz. 
pow. Sejm iku w G rajew ie; Tczew: w ykonanie robót sto­
larsk ich  w koszarach 2-go baonu Strzelców. 8 . O. Szef. 
Bud. (26/YI 1929); Tomaszów lubelski: roboty insta lacji 
w odociągow o-kanalizacy jnej i cen tralnego  ogrzew ania, 
zw iązane z w ykończeniem  budynku  profesorów gim nazjum , 
K om itet budow y S tarostw o (2 6 /YI 1929); budowa studn i 
wierconej w garnizonie T. L., 2. O. Szef. Bud. L ublin  
(2/YII 1929); Toruń: zam ierza budowę domu dla bezdom ­
nych  ; Ustroń Wisla-Głębcze: w ykonanie budow y I I I  losu 
norm alno-torow ej lin ji kolejowej na te ry to rju m  gm iny 
W isła  (Śląsk Ciesz.) U. wojew. K atow ice (2 4 Y I 1929); 
Warszawa: w ykonanie robót budow lanych, zw iązanych
z budową nowej sali ćw iczeń dla w ydzia łu  w e te ry n ary j­
nego Uniw . W arszaw skiego U. Budowy gm. Państw . 
(B/YII 1929); wykona-nje stropów  strychow ych, m iędzy- 
piętrow ych, w iązarów  dachowych, schodów żelbetonow ych 
oraz dachów drew nianych  w Zam ku K r., U rząd Bud. 
Gm achów Państw ow ych (10/Y I 1929); w ykonanie in s ta ­
lac ji elektrycznej w gm achu B anku  G ospodarstw a K ra jo ­
wego. Kierów. Budowy, Al. Jerozolim ska, (11/YI 1929); 
roboty  wodociągowo kanalizacy jne i gazowe w in ternacie  
M etropolji P raw osław nej na P radze, U rząd Budow y G m a­
chów Państw ow ych (17/YI 1929), w ykonanie robót, zw ią­
zanych  z w ykończeniem  państw ow ej szkoły zawodowej 
żeńskiej ; skrzydło od strony  g im nazjum  St. B a to reg o ; 
U. Bud. Gm. Państw . (20/YI 1929); budow a In s ty tu tu  
G eologicznego (Paw ilon C entralny) U rząd  Bud. Gm. Państ. 
(24/YI 1929); rem ont dachu i budynku  ul. C iepła 33, prze­
krycie dachu budynku 32 ul. K rochm alna, rem ont w ew nę­
trz n y  bud. 1 0  i dokończenie ogrodzenia m urow anego 
w 36 pp. ul. 11. L istopada, przekrycie dachu bud. 18 na 
teren ie K. Z. Z. ul. Jag ie llońska 62, I. O. Szef. Bud. 
W ojsk. (28/YI 1929), dostaw a i zm ontow anie ag reg a tu  
pompowego, przystosow anego do p racy  w studn i w głębnej 
na lo tn isku  W ojskow em  na Okęciu pod W arszaw ą (T. O. 
Szef. Bud. 27/VI 1929) ; roboty kam ieniarsk ie  w bud. 
gm achu B. G. K . A leje Jerozolim skie Nr. 1, K ier. Bub. 
Gm. B anku  Gosp. K ra j. (6 /Y II 1929); dostaw a kam ienia 
brukarsk iego  polnego 620 m 3, kam ienia b rukarsk iego  pli- 
tow anego 1 1 0 0  m 3, kraw ężników  chodnikow ych z tw ardego 
n a tu ra lnego  kam ienia (paskowiec, g ran it, posfir) obrobio­
nych w edług 3 p rzy ję tych  typów  m. b. 606, narożników  
chodnikow ych z tak iegoż kam ienia sz tuk  1 2 , stopni scho­
dow ych i p ły t podestow ych z tw ardego  n a tu ra lnego  k a ­
m ienia (granit) sz tuk  140, term . dostarcz. 1/X 1929; plac 
budowy p o rtu  pod Saską K em pą, ul. Zam ojskiego 2; do­
staw a dla lo tn iska w ojskowego na Okęciu pod W . n a s tę ­
pujących  m aterja łów  do robót posadzkow ych: 2 2 0 0  m :1 

czystego żw iru rzecznego, 1300 m 3 p iasku  rzecznego, 
580 m 8 tłuczn ia  bazaltow ego czystego średniej wielkości, 
term in  dostaw y p artjam i od 10/YII 1929 —16*/V III  1929 
(2/VII 1929 I. Szef. Bud. W .); Wilno: rem ont ogrzew ania 
centralnego  w głów nym  gm achu pałacu  reprezen tacy jnego  
i uruchom ienie ogrzew ania centralnego  w jeg o  oficynie; 
w ykończenie ogrzew ania cen tralnego  i w znow ienie w en ty ­
lacji w gm achu g im nazjalnym  ul. P ohulanka, W il. U rząd 
AYojew., O. D yr. Rob. Publ. (21/YI 1929); roboty  wielkiej

napraw y w gm. ul. Orzeszkowej 9 ; M ickiewicza 38 i W o­
lana 10 (18/VI 1929); in s ta lac ja  e lek tryczna w w arsz ta ­
tach  państw ow ych szkoły technicznej im. M arszałka J ó ­
zefa P iłsudskiego , O. D yr. Rob. Publ. (1 Y II 1929); w y­
konanie now ych robót ziem nych i m urarsk ich  na szlakach 
odcinka W yłkow ysk-B aranow icze, D yr. K olei (B/YII 1929); 
Włocławek: budow a szkoły powszechnej n a  Zazam czu 
(cegłę, w apno i piasek za zw rotem  kosztów  dostarcza M a­
g is tra t (26,Y I 1929); Zakopane: rekonstrukcja  pensjonatu  
„W arszaw ian k a11, Z akład Ubez. pracow. um ysłow ych we 
Lwowie, P iekarska 1 a (26 Y I 1929); Złoczów : przebudow a 
drogi dojazdow ej z ulicy kolejowej do koszar 1 2  p. a .; 
Żar: budow a ra tu sza  m iejskiego (5/VII 1929); Żółkiew: bu­
dowa strze ln icy  szkolnej na lin ji strzałów , O. Szef. Bud. 
Lwów (8 /Y I 1929).

K O N K U R S
na posadę arch it. dyplom ow anego, posiadającego praw o 
prow adzenia robót budow lanych zgodnie z rozp. Prez. R . 
P. o praw ie budow lanem  i zabudów, osiedli, rozpis. w y­

dział pow iatow y Sejm iku B ędzińskiego ( l /Y II I  1929).

P R Z E G L Ą D  C Z A S O P I S M
„ARCHITEKTURA I  BUDOW NICTW O" N r. 5: 

Gmach B anku Gospodarstw a K rajowego, arch itek tu ra  
i indyw idualizm , kościół św. Antoniego w Łodzi, w rażenia 
z podróży do H iszpanji, przepiękne ryciny.

„A RCHITEKTU R UND BA ('T E C H N IK " N r. 10— 11: 
prospekty z budownictwa heraklitowego, nowoczesne form y 
stylowe we F ran c ji, kom iny gazowe w ogrzew aniu wnętrz, 
oświetlenie i świeczniki, postępowanie przy rozprężaniu  
sklepień, nowoczesne mieszkanie.

„BAU-W ELT" N r. 22— 26: O dwadnianie i zao p atry ­
wanie w wodę, p raczkarn ie  w osiedlach, nowoczesne zw al­
czanie pożarów, gaszenie kwasem węglowym, szum owinam i, 
zm niejszającym i znacznie ilość potrzebnej wody, nowe 
sposoby centralnego ogrzewania, w spółpraca architektów  
z inżynieram i-hygjenistam i, zjazdy w spraw ach  budowla­
nych i mieszkaniowych w Brem ie, we W iedniu, usiłow ania 
w kierunku zniesienia sezonowego ch arak teru  budow­
nictw a, złagodzenia obciążenia podatkowego, fluktuacje 
w przem yśle budowlanym  a ubezpieczenie na wypadek bez­
robocia, u tru d n ien ia  w zabudow yw aniu osiedli przez adm i­
n is tracy jn ą  b iurokrację, rusztow ania drabinowe, ich zna­
czenie ekonomiczne, planow ana wystaw a budow lana w B er­
linie 16/V— 4/X 1931, miejski u rząd  budowlany a policja 
budow lana, projekt ustaw y o rozbudowie m iast niemiec­
kiego zjazdu m iast, w ystaw a w W rocław iu: m ieszkanie 
i pracow nia, racjonalizac ja  budow nictw a betonowego w S ta­
nach Zjedli. Ameryki Półn., rac jonalizac ja  także i domu 
dla jednej rodziny, istota plastyki budowlanej, ruch na 
ta rg u  m aterjałów  budowlanych, cennik, przywóz i wywów, 
dalszy ciąg katalogu, wykaz budów w w ykonaniu, budów 
zam ierzonych i rozdanych, nowości techniczne, bogaty dział 
ogłoszeń i artystyczne ryciny.
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„BAU-ZEITUNG", oesterr. N r. 22— 25: gospodarne 
budowanie, nowoczesne m aterja ły  budowlane i sposoby 
budow ania, w budownictwie mieszkaniowem, budownictwo 
w drzewie, stropy pełne, podłogi etc., racjonalne plany za­
budow ań dla rozw artej i zw artej zabudowy, zgęszczanie 
betonu przez domieszki do zapraw y, rac jonalizac ja  na  
placu budowy, w ietrzenie kam ieni, kw estja zniesienia 
ochrony lokatorów, technika, w iedza a gospodarstwo spo­
łeczne, bogate fasady, ich istota i znaczenie, przepisy tech­
niczne dla w ykonania robót budow lanych w betonie i że- 
lazabetonie, racjonalizac ja  w obliczaniu, uproszczenie 
i uzgodnienie w obliczeniach żelazobetonowych dźwigarów, 
urzędowe ogłoszenia związków zawodowych pracodawców 
budowlanych, orzeczenia sądów cywilnych w spraw ach 
budow lanych, ogłoszenia.

„CZASOPISM O TEC H N IC ZN E" N r. 11— 12: pod­
stawy gospodarcze budowy k an a łu  W a rta — Gopło, n a j­
nowsze zdobycze w dziedzinie techniki mostowej, parcie  
wody n a  jaz walcowy, m echaniczna stac ja  dośw iadczalna 
Politechniki Lwowskiej, gospodarka m aterja łow a w prze­
myśle, cegła a m aterja ły  zastępcze, i i.

„DER BAU UN TERN EH M ER" N r. 18— 22: ekono­
m iczne budowanie, dlaczego przem ysłowiec budowlany 
frach ty  swoje na  kolejach deklaruje fałszywie? pożyteczność 
znajomości ta ry fy  i przepisów o deklaracji tow aru, podręcz­
niki, rozbudowa dróg (szos) w T atrach , sztuczne suszenie 
cegły, ciepłodajne sposoby budow ania dla celów przem y­
słowych, nowy gm ach n a  110 p iętr L ark in  W ow er-B uilding 
Nowy York na parceli o 5000 m 2 za dwa la ta  kosztem 
18 milj. dolarów, sum a pow ierzchni wszystkich p iętr około
145.000 m 2 z tego 95.000 m~ dla celów biurowych, brak 
cegły i cem entu w Rosji, norm y dla papy  smołowcowej, 
suszenie nowych budowli specjalnym i m aszynam i (kwasem 
węglowych), technika zużytkow ania kurzów  (,,proch“-ów) 
bądź to pożądanych (cement, wapno, m ąka, cukier, wę­
giel), bądź to niepożądanych (kurz uliczny, kurze w zak ła­
dach przem ysłow ych i rzem ieślniczych, w gospodarstw ie 
domowem), a naw et niebezpiecznych, wpierw  kuchnia, 
dopiero potem fasada, w Niemczech m iljon domostw (ro ­
dzin, gospod. domowych) nie m a osobnego (własnego) 
m ieszkania!, popieranie budow nictw a mieszkaniowego przez 
państw o w A ustrji w pierwszym  rzędzie osób pryw atnych, 
następnie także i gmin, ko rporacji i stow arzyszeń celem bu­
dowy m ieszkań m ałych i średnich, w apno i cement —  two­
rzywo zapraw y, osuszanie wilgotnych ścian  wyłącznie po­
wietrzem  n a  zasadzie p raw  fizyki, dw upiętrow a ulica 
w P aryżu , uchw alony projekt przew iduje rozdział ruchu  
ulicznego na piętro i dół, piętro ruch  pospieszny tran zy ­
towy, n a  dole ruch  powolny, tow arowy i sp., budowa kino­
teatrów  w żelazobetonie, obszerny dział inform acyjny  gdzie, 
kto, co buduje, lub budować zam ierza, w k ra ju  i w świecie, 
bogaty wykaz źródeł zakupu wszelkich m aterja łów  budo­
wlanych.

„ECHO P W K “ Nr. 10— 11: otw arcie wystawy 16 m aja 
1929, przeniesienia, paw ilony rządowe, kongresy, zjazdy, 
elektrotechnika, kronika.

„GAZETA MALARSKA" N r. 6 : rzemiosło n a  P W K , 
postępy w dziedzinie fa rb  olejnych, farby woskowe; barw a 
i rysunek: w prow adzanie ucznia w jego obowiązki i p raw a, 
o zdrowie rzem ieślnika, pogadanka o stylach, barwy jako 
środek leczniczy.

„GAZETA PR ZEM .-R ZEM IEŚLN ICZA " N r. 12: Gi­
nące rzemiosło i handel, o kredyty rzem ieślnicze z Banku 
Gosp. K rajowego, Co wystawiło rzem iosło na PW K , z te­
ren u  wyborczego do Izb Rzemieślniczych, z życia w ynalaz­
ców, szkoła rzem ieślniczo-przem ysłowa w Częstochowie, 
gdzie zdobyć wykształcenie techniczne i posadę, podatek 
przem ysłow y na terenie PW K .

ralizm , związek żydowskich spółdzielczych tow arzystw  
w Polsce, k ap ita ł pożyteczny i k ap ita ł pasożytniczy.

„ŁÓDZKI GŁOS OBYW ATELSKI" N r. 16: obrażony 
m agistrat, o pomoc rząd u  dla w łaścicieli nieruchom ości, 
kto żąda odstępne, rem ont domów, sp raw a kom iniarska, 
p lan  regulacji m. Łodzi, podatek od budynków fabrycznych, 
niesłuszne żądanie kas chorych, m asyw ne i drew niane domy 
m ieszkalne w Polsce, podatek m ajątkow y od budynków 
położonych za g ran icą, inform acje i wiadomości bieżące.

„MIASTO PO LSK IE" N r. 22— 26: rezolucje W al­
nego Zgrom adzenia Rady Naczelnej „Zw iązku Zrzeszeń 
W łasności N ieruchom ej w Polsce" z 26/5 1929 co do stano­
wiska w spraw ie ochrony lokatorów, m ieszkaniowej na 
uznan iu  w łasności pryw atnej jako podstawy bytu państw a 
i postępu społecznego, ustaw  w yjątkowych w dziedzinie 
gospodarki m ieszkaniowej, wnioski kom itetu rozbudowy 
m. st,- W arszaw y w spraw ie sfinansow ania budowy mie­
szkań w państw ie, odezwa m iędzynarodowego związku w ła­
ścicieli kam ienic w A ustrji, p ro jekt rozw iązania spraw y 
mieszkaniowej opracow any przez kom itet rozbudowy m. st. 
W arszaw y, cena wody dla m ałych m ieszkań w W arszaw ie, 
odwołanie od uchw ał rad  m iejskich i zarządów  m iast, nowa 
ustaw a m ieszkaniow a w Jugosław ji.

„M IE SZ K A N IE  —  DOM —  OSIEDLE" N r. 1: J a k  
czytać plany, kom orne w budżecie robotniczym, najm niejsze 
rozm iary  m ieszkania, K ahun  a Gdynia, polskie towarzystwo 
reform y m ieszkaniowej, jednorodzinny domek robotniczy, 
insty tu t dla budowy tan ich  domów w Rzymie, dążenie do 
racjonalizac ji budow nictw a mieszkaniowego wśród kobiet 
w H olandji, budownictwo m ieszkaniowe w Szwecji, bogato 
ilustrow ane.

„ORGANIZACJA GOSPODARSTWA DOMOWEGO" 
Nr. 5— 6 : pokoje gościnne, pokoje do w ynajęcia, ilustrow ane.

„PO LSK I PRZEM Y SŁ BUDOW LANY" N r. 5: 
O współczynnikach budow nictw a mieszkaniowego, zagad­
nienia budow nictw a nowoczesnego, oświetlanie w nowo­
czesnych budowlach, przebudow a gmachu S enatu  Rzeczy­
pospolitej Polskiej, roboty m urarsk ie , potrzeby szkolnictwa 
zawodowego n a  W ołyniu, o heraklicie, jako budulcu ide­
alnym , czego się powinno wym agać od wzorowej betoniarki, 
rynek m aterja łów  budowlanych, k ronika budow lana, ogło­
szenia.

„PRZEGLĄD BUDOWLANY" N r. 4: z wystawy: 
Paw ilon B udow nictw a n a  P W K , finanse P W K , stoisko 
stow arzyszenia zawadowego Przemysłowców Budow lanych 
na  P W K , koszty ogólne w przem yśle budowlanym , bu­
downictwo m ieszkaniowe a chwila obecna, kom itet opinio­
dawczy Stow arzyszenia Zawodowego Przemysłowców B u­
dowlanych, p raca , próby betonu z tłuczniem  i żwirem, 
analiza kosztu m Ą budynku, ciekawe w ypadki zastosow ania 
rusztow ań drabinow ych, rozwój naw odnień sztucznych 
w Meksyku, k ron ika  krajow a i zagran iczna, przegląd wy­
daw nictw  krajow ych i zagranicznych, ceny m aterjałów  
budow lanych i p łac robotników.

„PRZEGLĄD STOLARSKI" N r. 10— 12: przegląd 
sił, rzemiosło polskie, o rgan izacja  wycieczek n a  PW K , 
objaśnienia do p lan u  P W K , gabinet Leja, uproszczony spo­
sób przygotow ania wystaw drzewnych, całokształt trak to ­
w ania powierzchni drew na, woskowanie drew na, nauka 
pracy  w rzemiośle, o skrom nem  um eblowaniu m ieszkania, 
kolekcje drzew krajow ych, nasz dorobek w m eblarstwie, 
w ytraw y wodne, w ytraw ianie n a  drzewie, położenie sto­
larstw a n a  kresach zachodnich, inform acje, ogłoszenia.

„ROBOTNIK BUDOWLANY" N r. 6— 7: w walce 
o pracę, okręgowy zjazd robotników budow lanych w całej 
Polsce, protest przeciwko w ycofaniu ustawy o ubezpie­
czeniu n a  starość.

„GŁOS PRACY P O L S K IE J" N r. 23— 26: plany 
i szanse rządu  p a r tji  p racy , M acdonald, socjalizm a libe-
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Gaw*

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

„ T A K N O W I A N K A «
D O S T A R C Z A JĄ

DACHÓWKI -  KAFLE -  DRENY Ol
to
o

Biuro sprzedaży: Liwów, Łyczakow ska 14, I p.

Cennik materjałów budowlanych
w z ł o t y c h

z  9  l i p c a  1 9 2 9  r o k u .

O ile nie je s t podane w yraźnie inaczej a m ianow icie: na budowie (w skróceniu =  n. b.), loco stacja załadowcza (w skróceniu =  1. st. z.) —
natenczas rozumieć należy ceny podane jako loco skład (fabryki)!

A . D o ro b ó t m u ra rsk ich :
Cegła palona ręczna i m aszynow a za 1000 szt. 80 ’ — 

90- — , n. b. 9 6 -— do 110’ — , dtto  dęta  za 1000 
szt. 1 1 0 '— , n. b. od 1 2 0 -— wzwyż, d tto  szam otow a kra- 
jo w a za je d n ą  sztukę od —-45 do —•70, n. b. od —4 8  
do —'76. Piasek  żó łty  za 1 m 3 n. b. 6-50, d tto  b ia ły  9- —, 
dtto  rzeczny  prow inc. 6 -—. W apno  palone za 1000 kg  
40-— do 45- — , dtto  gaszone n. b. 1 m 3 37 '—. Gips 
m urarsk i m ark i „Ł opuszka 11 za 1000 kg  loco w agon 
Lwów 67'— , n. b. 80-—, dtto  sz tukato rsk i za 100 kg  
loco w agon Lw ów  7- —, n. b. 9' — . Gipsowe dyle  (Izolit) 
6  cm grub. za 1 m 2 5-00, 8  cm g rub. 6 - —. Szuter  tłuczony  za 
1 m 3 2 0 '—. M aty  trzcinow e sufitowe za 1 m 2 —'17, n. 
b. —'19. P łyty  korkogipsow e (loco m. Lwów) za 1 m 2 

do 100 m  5-60, do 1000 m  5-20, od 2000 do 3000 m  4-80, 
dtto  posadzkow e kam ionkow e (loco m. Lwów) 1 m 2 21-50, 
dtto  2 -kolorow e l m 2 23 5 0 2), dtto  ścienne glazurow ane 
H a rd tm u th  za 1  m 2 32- —. K am ień  łam any, 1. st. z. za
1 0 .0 0 0  kg  60' — . Ścianki koro-gipsow e (korolity) lane, 
n. b. za 1 m 2 7'00. P ły ty  trzcinow e „B erbeka" loco Lwów 
za 1 m 2 Nr. II. 3'25, Nr. IV. 4-—, Nr. VI. 5-—. Dreny 
za 1000 sz tuk  4 cm 70- — , 5 cm 80-—, 6  cm 94-—, 8  cm 
150-—, 10 cm 250-—, 13 cm  350 '—, 15 cm 440-—.

B . D o ro b ó t b e to n o w y c h :
Cement w beczkach za 200 kg  23-20 loco w ag., n. b. 

26-—, d tto  w w orkach za 100 kg  10-80. Szuter rzeczny 
sztychów ka 31-— za 10.000 kg  loco w ag. Sam bor. Żwir 
raz ra fo w an y 6) za 10.000 kg  37-—, dtto  2 razy  ra fo ­
w any n. b. 45-— 6), dtto  w ysiew ki sztychów ka n. b. 30- .
Stopień  betonow y bez osadzenia 1 mb. 13-50, dtto  terra- 
zow y bez osadzenia za 1 mb. 2 0 — . Posadzki terrazow e 
poziome za 1 m 2 12-— 3), d tto  pionowe za 1 m 2 24- — . 
K raw ężnik  betonow y 18/25 za 1 mb. 5-00, dtto  surow e loco 
w agon kam ieniołom  Jarem cze 7-00. R u ry  betonowe za 
s z t .4): 15: 2-75,20: 3-30, 30: 5-25 ,40: 8 -40 ,50 : 10-50,60:
13-—. M arm urek  d o te rra z a  za 100 kg  10-50—13- —. Posadzka  
ksylolitow a za 1 m 2 od 9-50. Chodnik z p ły t betonow ych i 
kraw ężników  kompl. w ykonany za 1 m 2 15-00. K raw ężniki 
25 cm wys. za 1 mb. 5' —. P łyty  chodnikow e za 1 m 2 7-00.

C. D o ro b ó t k a m ie n ia r sk ic h :

1  m 2 cokołu płytow ego do 2 0  cm grub. z osadzeniem  
z kam ienia polańskiego 96- , tarnopolsk iego  128- — . 1 m

*) Loco Lwów. — 2) Czeskie białe 24-— zł. — 3) Podkład
6-00, (drobne powierzchnie od 15-—), 4) 080 m długości, 5) loco wg. 
W aniowice, koło Sambora.

kub. cokołu kw adrow ego z osadzeniem  z kam ienia po lań ­
skiego 505- —, tarnopolskiego 763- —. 1 m bież. stopnia 
blokowego z podcięciem  w raz z osadzeniem  bez profilu 
z kam . tarnopolskiego 47- —, profilowanego 61- —. 1 m bież. 
stopnia szalow anego z kam ienia tarnopolskiego profilowa­
nego w raz z osadzeniem  79- —. 1 m kub. nasad  lub p a ra ­
pe tu  z kam. polańskiego z osadzeniem  605-—, z kam. 
tarnopolskiego 946- — . 1 m kub. trzonów  kolum ny do
0-25 cm średnicy z kam ienia polańskiego w raz z osadze­
niem  1-125- — , z kam. tarnopolsk iego  1730-—, o średnicy 
do 40 cm z kam. polańskiego 934- —, z kam . tarnopolskiego
1.590- —, o średnicy do 60 cm z kam . polańskiego 737- —, 
z kam. tarnopolsk iego  1.260- —.

D . D o ro b ó t c ie s ie lsk ic h :
(ceny za 1  m3 wzgl. 1 m2 w detajlicznej sprzedaży franco skład).

Belki cios. sosnowe od 1 8 x 2 1  cm zw yż i 3 — 6  m  
d ługości 115- —, dtto  rżn ię te  130- . K antów ka  ciosana
sosnowa do 1 6 x 1 8  cm i 3 — 6  m dług. 90- —, dtto  rżn ię ta  
135-—, d tto  ciosana sosn. do 1 6 x 1 8  cm i od 6  m zwyż 
115- —, dtto  rżn ię ta  140- — . O krąglaki sosnowe do 8  cm 
grubości w odczubie i do 8  m dług. 50-—, dtto  do 16 cm 
grub. w odczubie ponad 8  m dług. 60- —. Deski budowl. 
sosn. 2 0  i 26*%, grub. 3 — 6  m dług. od 16 cm szer. zwyż 
115-—, dtto  33, 40 i 52'%, grub. 3 — 6  m dług. 126-—, dtto  
jodłow e 13*%, grub. 3 — 6  m dług. od 10 cm szer. zwyż 
115- — , dtto  20 grub. 115-—, dtto  26, 33, 40 i 52'%, 
grub. 3 —6 m dług . od 16 cm szer. zw yż 1 1 0 -—, dtto  
sosnowe podł. na  pióro i w pust 26 *%, grub. 5-00, dtto  
33 »%, grub. 5-75, dtto  40 *%, grub. 7-50, d tto  podłogowe 
św ierkowe 26 grub. 5 00, 33 5-50, 40 ^  7- —. Ł a ty
jodłow e 33/50 i 4°/5o, 3 — 6  m dług. 122- —. Rygle sosnowe 
z kan tów ki ciosanej przerżn ię te j na pół, 3 —5 m dług . do 
8/16 cm przekro ju  95-—, dtto  od 6  m zw yż 125- — , d tto  
sosnowe przerżn ię te  z kan tów ki ciosanej na krzyż 3 —5 m 
dług. 1 0 5 -^ , detto  od 6  m zw yż 135- —, dtto  rżn ię te  jo ­
dłowe 8 / 8  cm, 3 — 6  m dług. 130-—, d tto  sosnowe 140. — .

E . D o ro b ó t b la ch a rsk ic h :

Blacha  pocynow. Nr. 10 (loco Lwów) 100 kg  114- — , 
dtto  Nr. 11 115-— , d tto  cynkow a Nr. 12 za 1 0 0 ^ 2 4 0 - —, 
dtto  czarna 100 kg  95- —.

F . D o ro b ó t p o k r y w o w y c h :
Dachówki betonowe 1000 szt. 120- — , n. b. 130-—, dtto  

palone (w yrobu K ołom yj skiego) loco wag. fabr. 180- — , 
n. b. 190-—, dtto  palone ciągn. (wyr. Tarnów ) 185-—, 
n. b. 210- —, dtto  palone dwufelc. (wyr. Lwów) 185- - ,
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n. b. 2 1 0 '—, dtto  palona tłoczona (15 sz tuk  na 1 m 2) 
z cegielni S. A. „P eze t“ w G ródku Jag iellońsk im  175-— 
za 1000sztuk  loco stac ja  załadow cza, K arpiów ki 1000 szt. pa- 
lone99- —, n. b. 125-— . Gąsior palony jed n a  szt. —'75, n. b. 
I ’ — . P łyty  etern itow e za 1000 sztuk  p ły t, (9'18 na 1 m l) loco 
wag. fab ryka 490- —, (przewóz Lublin-Lw ów  za 1 szt. 2 gr. 
bez zob.). Papa  dachow a K uźnickiego Nr. 80 w aga 50 kg  
1 rui. 10 m l loco wag. fabr. 11-75, dtto  Nr. 100 w aga 40kg
9-75, dtto  Nr. 120 wag. 36 kg  8-25, dtto  Nr. 150 wag. 32 kg
7-50, dtto  Nr. 150/11. w ag. 30 kg  6*75, dtto  Nr. 150/III. 
25 kg  6 - —, „K orio litu Nr. I. wag. 22 kg  19'CO, dtto  Nr. II. 
w ag. 18 kg  18-00 (przewóz przez Oświęcim-Lwów za wag. 
15 ton 470-— bez zobow.). „P o lon it11 Nr. I. 17-50, Nr. II.
16-50, „Duresco" 16-50.

G. D o ro b ó t s to la r s k ic h * ):
Deski sosnowe I. kl. 1 m s 180-— do 1 9 0 --, d tto  św ierkowe 

I  kl. 1 m 3 180-— do 190- — , d tto  dębowe I  kl. 1 m s 260- — 
do 320-—, dtto  dębowe I I  kl. 1 m 3 210-—do 240- —. B rusy  sosn. 
i św ierkow e 1 m 6 160-— do 180- —. D eski i brusy  ja s io ­
nowe =  ja k  dębowe, B rusy  bukow e 140—180. K lej (loco 
Lwów) 1 kg  2-50. Listw y  przyścienne dębowe 1 mb  n. b. 0-80. 
Deszczułki dęb. I  kl. 1 m'L n. b. 11-75, d tto  I I  kl. n. b. 10 50, 
(bez układ.). Okno podw. 8 -mio skrzydł. z fu tr. zam ykane do 
w ew nątrz  n a  budynku  z dopasow. m ierzone w świetle fu ­
try n y  lm 2 n. b.,,6 0 -7 5  zależnie od ilości sztuk  i wym iarów . 
Skrzydło  drziuiowe sosnow. lub świerk, z drzew a grub. 52'%, 
1 m 2 n. b. 30- — , dtto  40*%, grub. 25- — . F utryna  8/16 cm, mb. 
n. b. 5-00, dtto  8/lt cm, mb. 4-50. Opaska drzwiowa  do 15 cm 
szeroka mb. n. b. od 2-90 do 4-14 zależnie od zdob. i grub. 
Szpalet do drzw i z drzew a 40’%, 1 » t2 n. b. 23-50, ram a  
do szpaletu  s/10 cm  n. b. mb. 3-50, drzwi szpongowe 
z drzew a 40^% grub. 1  m 2 n. b. 18- —.

H . D o ok u cia  o k ien  i d rzw i.
Zatrzask  w iatrow y 1 szt. — -50. Haczelc w iatrow y 

25 cm  1 szt. — -45. G uzik ochronny m osiężny 1 szt. —-70. 
Zakrętka  z konikiem  gałka  m osiężna 1 szt. —.35, dtto  
ga łk a  żelazna —-2 2 , d tto  językow a półoliw ka mos. 1  szt.
1-38, d tto  kociagłów ka oliwka mos. 1 szt. 1-95. Paskwil 
oliw ka mos. 1 szt. 3-55. Zam ek  w puszczany 1 szt. 3-40 
do 5-20, d tto  skrzynk. średni 1 szt. 3-30, dtto  za trzask . 1 szt.
2-80 — 3- —. Listw a  deszczowa 1 kg  — -8 6 . Zawiasy  Bom- 
m ery Nr. 40 p ara  27- — , dtto  pasowe 1 kg  1-00, dtto  fran ­
cuskie .1 szt. Nr. 10 —-20, Nr. 13 —-28, Nr. 16 —-58, 
Nr. 20 1-30. Narożniki. 100 szt. Nr. 3, 3-75, Nr. 4 4-50, 
Nr. 5 5-20. Zasówki do okien gałka  m osiężna para  1'70, 
d tto  ga łk a  żelazna 1-25. Zasuwy  do drzw i w puszczane para  
1-10, na w ierzch 170 , dtto  do bram  w puszczane para
6-00—14-00, d tto  do drzw i na w ierzch para  1-20—14- —. 
K lam ki żelazne z szyldam i para  1-60—5-00, d tto  m osiężne 
z szyldam i para 3-60 — 20' — .

1. D o ro b ó t sz k la r sk ic h :

Szyby  za 1 m 2 do okien grubości 4/4 tj . około 2 '%,, 
w oryg inalnych  skrzyniach  5-80, dtto  j . w. p rzy  odbiorze 
pojedynczych szyb w m iarę zapasów  7- — , dtto  grubości 
% tj. około 3 ’%, w o ryg inalnych  skrzyniach  11-60, dtto  
j . w. przy  odbiorze pojedynczych szyb w  m iarę zapasów  
14- —, dtto  ornam entow e i kated ralne  białe oraz p rążko­
w ane 12- —, dtto  j .  w. kolorowe 14-85, dtto  p rążkow ane 
6  "m g rube 13-30. K it pokostow y 1 kg  1-20, dtto  m iniow y 
1 kg  1‘50. Za cięcie szyb n ieprostokątnych  ij p rostokątnych  
liczy się odpowiednio do ryzyka i pracy.

a) K w ad ra tu rę  szkła oblicza się w edług norm  fa­
brycznych  tj .  w  p arzystych  cen tym etrach , b) p rzy  oszkle­
n iach  okien nowych, w ym iar w  św ietle fu try n y , c) przy  
oszkleniach okien starych , m iara we felcu z doliczeniem

*) Po strejku 8—10% podwyżka płac.

25°/0 za odcinki, d) p rzy  szybach n iep rostokątnych  po ­
d ług  najw iększej powierzchni. Oszklenia tj . robocizna z do­
daniem  k itu  i gw oździ w w arsztacie w łasnym  3-00, dtto  
j . w. poza obrębem  w arsz ta tu  4-00. U w a g a :  O ile strona 
dostarcza swoje w łasne szkło, to oszklenie oblicza się jak  
w yżej, jed n ak  robotę w ykonuje się bez g w arancji za szkło. 
P rzy  oszkleniach k o nstrukcji dachowej i okien żelaznych ' 
oraz robotach w ykonyw anych na drabinie, ja k  rów nież 
szyb lustrow ych do portali, koszta robocizny podw yższają 
się odpowiednio do rodzaju  i trudności w ykonania tychże.

J .  D o ro b ó t zd u ń sk ich :
K afle  kolorowe ciem ne czeskie 1 szt. 1-S0, dtto  j. w. 

krajow e 1-00, dtto  ja sn e  1-16, d tto  kuchenne jasn e  1-30, 
d tto  kolorowe ja sn e  czeskie 1  szt. 1-80, dtto  j .  w. krajow e 
L30, dtto  białe czeskie 1 szt. 3-00, dtto  Skaw ina 2-40 — 2-60. 
M aterjał z robocizną i z doda tkam i na  budow ie kafle k ra ­
jow e jasn e  2-30, ciemne 2-10, dtto  czeskie 3-50, dtto  białe 
H ard tm u th  5-20, Skaw ina 4-70. Dzwiczki poniklow ane 
garn . 1 szt. od 15-— do 34-—. Kociołek b ia ły  z miedz, 
licem 1 szt. 21-00. R uszt 1 kg  —-55.

K .  D o ok u cia  k u ch en  i p ie có w :
P ły ty  kuchenne 100 kg  60- —. Pieczarnik zw ykły  

1 szt. 6 - — , dtto  lepszy 1 szt. od 8-50 do 13-—. Kocioł* k 
z blachy pocynk. 1 szt. 15- — . F utera ł 1 szt. od 4-— do 
8 - — . Opaska kuchenna k u ta  1 szt. 13-90, dtto  prasow ana 
1 szt. od 3-— do 6 - —. L ufcik  kuchenny  prasow . 1 szu 
— ■70. R uszt lan y  15/2j 1 szt. 1-20. R u ra  dym owa  1 szt. 
1-50 do 4-—, dtto  z kolankiem  i kluczem  1 szt. 4- — . 
W entylator żałuzjow y 1 5 x 1 5  1 szt. 6-50, dtto  1 5 x 2 5
8-50, d tto  3 0 x 3 0  13- —. Drzwiczki b laszane kuchenne 
1 szt. 1-70 do 3-50, dtto  herm etyczne czarne g a rn itu r 
5 - — , dtto  poniklow ane g a rn itu r  14- — , z p ły tą  ochr. do
17- —, d tto  wyciorowe pojedyncze 1 szt. 2-60, dtto  w ycio­
rowe podw. 1  szt. 2-80.

L . M a te r ja ły  ż e la z n e  (ceny za 100 kg).
Blacha  pocynkow ana 122-— do 125-—, d tto  żelazna 

7 5 -— do 96- — . D źwigary 47- —. Żelazo sztabow e 46-— 
(cena zasadnicza), dtto  okrągłe ponad 13 ’%, średn. 50-60, 
10 —13"%55-20, 8 —10 '%, 59-80, cićfofasonow. dookien 64-40. 
Walcówka w b un tach  56-— (cena zasadnicza). Kątóiuka  
46-— (cena zas.). D ru t palony  85-— do 100' —. Gwoździe 
zw ykłe 82-— do 1 0 0 - —, dtto  sufitowe 180- — , dtto  papow e 
1 4 0 - - .

M . M a te r ja ły  do ró ż n y c h  rob ót:
Papa  izo lacy jna K uźnickiego w ag. fabr. 2-00 i 1-80 

1 m 2, d tto  dachow a 7-— do 12-— za ru lon  10 m l  A sfa lt 
sztuczny  (netto) 100 kg  12-50, dtto  n a tu ra ln y  30-—, Ter 
gazowy 1 kg  —-40, K arbolineum  1 kg  —-45. G udron  n a ­
tu ra ln y  „T ryn ida t"  100 kg  75- —, d tto  sztuczny  100 kg  
40- —. P ły ty  izol. do fudam entów  5 %  1 m 2 1-80.

C ennik p ła c  g o d z in o w y c h
ustalony z ważnością od 22 kw ietn ia  1929 do końca m arca 1980 

z zastrzeżeniem  rew izji w zględnie podw yżki na  w ypadek 
gdyby w ykazyw any  przez G łów ny U rząd S ta ty s ty czn y  
w W arszaw ie, w zrost kosztów  u trzy m an ia  w porów naniu  

z d rugą połową kw ietn ia  1929 przekroczył 5 °/0. 
M urarz lub cieśla ukw alifikow any . m axim um  1 -85 zł.

n „ „ • • m inim um  1-36 „
P o m o c n i k  m asim um  0-92 „

„  m inim um  0 - 6 8  „
K obieta lub c h ł o p a k  0-55 „

W ynagrodzenie koźlarzy  ; Za w yniesienie 1000 sztuk  
cegieł z odległości do 35 m  do fundam entu , su teren  
i p a rte ru  p łaci się 3-70 zł., za każde p iętro  dodaje się
1-85 zł.

(W porównaniu z cennikiem ustalonynąz ważnością od 16 lipca 
1928 r. wynosi obecna podwyżka 8-8%).

W łaśc. i w y d .: Stow. zaw. budowniczych, kierów, robót, techników i przemysł, budowlanych we Lwowie. — Odp. red .: Dr. Juljusz Stachy.
Pierw sza Związkowa D rukarn ia we Lwowie, ul. Lindego 1. 4.
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DOŚWIADCZONY * 
! BLACHARZ

nie waha się, lecz poleca swoim klijentom do krycia dachów najodpowiedniejszy materjal,
którym w kraju dysponujemy. Jest nim tylko

B L A C H A  C Y N K O  W A 
wyrabiana z czystego cynku w Polsce i w krajowych zakładach walcowania. Tylko czysta 

blacha cynkowa fest materiałem niezastąpionym i długotrwałym.
Wszelkich szczegółów  na żądanie udziela:
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MASTALSKI i KONDRATOWSKI
Składy miaterjałów budowlanych, Lwów, ulica 3-Maja I. 2. Tel. 2-67
d o s t a r c z a :  cem ent, g ip s  cz a rn y  i b ia ły , m aty  trzc inow e, w apno  g a szo n e  i p a lo n e , kafle , p ły tk i 

p o sad zk o w e  i śc ienne, ru ry  kam ionkow e, cegłę szam o tow ą , p ły ty  p iek a rsk ie , 
d achów kę, ceg łę  p u s tą , ru rk i d ren o w e  i t. d.

DLA CEGIELNI
NAJLEPSZY P A P I E R  S Z U B R O W Y  D L A

PIECÓ W  POLECA PO C E N I E  F A B R Y C Z N E J

SKŁAD PAPIERU
A. S. i CH. SCHAFF
Lwów, ul. Trybunalska 16

tel. 25«59.

Eck Isser, skład drzewa m aterjałowego, Lwów, ul. Jakóba 
H erm ana 20 (róg W ybranowskiego 4), tel. 4 2 - 2 4 .  

„Glińsko“, wyroby kafli piecowych i kuchennych, Lwów, ul.
Zielona 7. tel. 5 5 -0 0 .

N. Heller, Kałusz, dostawa po cenach fabrycznych papy da­
chowej wagonowo i detalicznie z firm y Ska Akc. Emil 
Kuźnicki, Oświęcim.

„Kamienie sztuczne", Sp. z o. o. w Krakowie, ul. Studencka 8. 
W ytwórnia posadzek ksylolitowych. Reprezentacja na 
W ojewództwo Lwowskie Inż. Z. H escheles, Lwów, ul. 
P iłsudskiego 14.

Bracia Kirschbaum, dostawa m aterjałów budowlanych, Lwów, 
Legjonów 29, Tel. 36-47.

L. Mandel, Wytwórnia kam ieniarsko - rzeźbiarska, Lwów, ulica 
Pilichowska 1. 16.

Z. Moschkowitz, Bielsko, płytki glazurowane, kamionkowe, kafle 
i wyrób, sztucznego kamienia

Bracia Mund, m aterjały budowlane, Lwów, ul. Sykstuska 23 , 

telefon 5 - 7 8 .

Rodakowski Zygmunt, instalacje wodociągowe, Lwów, ul. Go- 
łąba 15, tel. 7 - 0 2 .

Urządzenia łazienkowe
kompletne i częściowe jak:

W anny  i um yw alnie, piecyki gazowe i węglowe, 
k lozety  i b idety  etc. — R ury gazowe, kotłow e, 
żeliw ne wodociągowe i zlewowe oraz fasony. — 
A rm atu rę  dla przew odów  pary , gazu  i wody 
(z w łasnej fabryki). — Ł ączn ik i k u to - la n e  
i ku te , jak o  też w szelkie inne części składow e

dostarcza najtaniej

T O W A R Z Y S T W O  KONTYNENTALNE  
DLA H A N D LU  ŻELAZEM

KERN i SKA
LWÓW, UL KOPERNIKA 18

TELEFOD 253.

MAGAZYN: U L  KAZIMIERZOWSKA 35
TELEFOD 24-39.

W SZELKIE W PŁATY
u sk u teczn iać  p rosim y  nie — zwykłym p rz e k a ­
zem  pocztowym lecz p rze lew em  lub  p rzekazem  
n a  n asz  rach u n ek

M T  w PKO. Nr. Konta 152.580.
■iStowarzyszenie i Wydawnictivo.

Znak
fabryczny PUDLO za re je stro ­

wany.

P ro szek , k tó ry  czyni cem en t n iep rzem akalnym .
U żywany przy budowie:

Zbiorników, basenów do p ływ ania , kąpielisk , dachów  
płaskich, kotłowni, dołów  w garażach, studzien, ścian, 
podłóg w ilgotnych fundam entów, sadzawek sztucznych, 

piwnic, i t. d.
Środek tani i oszczędny w użyciu, skutek niezawodny.
Próby dokonane przez: U niw ersytet w Cork (Anglja), biura 
analityczne F aija  i Ski, oraz K irkaldy, w Londynie, oraz 
R ządy: Japoński, Angielski, W łoski, Hiszpański, Duński. 
Badane również przez Biuro Badań Inźynierji w W arszawie, 

oraz Politechnikę Warszawską.
W ysyłany  i stosowany przez Rządy 97 państw . 

Proszek w yrabia fabryka:
Kerner-G reenw ood and Co. Ltd. w  King’s Lynn, Anglja.
W yłączny Przedstaw iciel na Polskę: AmOld Glazer, WaFSZawa, 

Hoża 41, Telefon 268-24.

Właśc. i w yd.: Stów. zaw. budowniczych, kierów, robót, techników i przemysł, budowlanych we Lwowie. — Odp. red.: Dr. Juljusz Stachy.
Pierw sza Zw iązkow a D rukarn ia we Lwowie, ul. 'Lindego 1. 4.


